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Dalsze obrady polskiego parlamentu
Warszawa (PAP). W pierwszym dniu obrad 

po przerwie zabrał głos prezes Stronnictwa Pra­
cy, poseł Popiel.

Stwierdził on, że przysłuchując się niektórym 
fragmentom przedpołudniowych przemówień po­
szczególnych mówców, odniósł wrażenie, jakoby 
kwestia expose prezesa Rady Ministrów była je- • 
dną sprawą, a kwestia niezałatwionych porachun­
ków partyjnych — drugą sprawą, bodajże dla 
niektórych mówców najważniejszą.

„A przecież — mówił poseł Popiel — forum 
nie jest najwłaściwsze do załatwiania tego ro­
dzaju porachunków..." Mówca apelował do po­
słów, by dbali o wykształcenie pewnego stylu 
polskiego parlamentaryzmu, tak, by nawet o naj­
drażliwszych sprawach politycznych' mówić w 
sposób poważny i spokojny. Określając stanowi­
sko uczciwej współpracy, szukając zawsze 
wspólnego języka i porozumienia tam, gdzie zda­
wałoby się tego porozumienia już być nie może.

Wbrew istniejącym rozbieżnościom poglądów, 
mówca doszedł do wniosku, iż w obu tak ostro 
zwalczających się obozach przeważają ludzie do­
brej woli, patrioci niewątpliwi, którzy wzięli na 
siebie ciężar historycznej odpowiedzialności w 
najtrudniejszym okresie historii,' jaki naród nasz 
przeżywa. Należy więc zatroszczyć się o to, aby 
wytworzyła się pomiędzy nimi inna atmosfera. 
Zdaniem posła Popiela na przeszłości należy po­
stawić krzyżyk,
należy myśleć o teraźniejszości i przyszłości
Mówca określił jako trafną i szczęśliwą inicja­
tywę referendum ludowego, wysuniętą przez PPS. 
Wartość jej stronnictwo mówcy ocenia z tego 
punktu widzenia, że może ona doprowadzić do 
oczyszczenia atmosfery naszego życia politycz­
nego i do współpracy wszystkich stronnictw po­
litycznych. Przechodząc do poszczególnych pytań 
referendum, mówca wyraził opinię, że zagadnie­
nie drugiej Izby nie wygląda dz^iś tak ostro i 
jaskrawo, jak wyglądało w latach 1919 do 1920 
i na ten, temat — zdaniem mówcy■ —- ujawnią się 
niewątpliwie pewne różnice zdań. Co Jó dru­
giego pytania, to poseł Popiel stwierdził, że we 
miałby nic przeciwko temu, ażeby ci wszyscy, 
którzy nie zgadzają się ze stanem społeczno-go­
spodarczym, jaki istnieje łącznie z uznaniem re­
formy rolnej i z ustawą o unarodowieniu prze­
mysłu obliczyli się i ujawnili się wreszcie, żeby 
okazać jaki jest „ten potwór, który na dzisiejszą 
rzeczywistość społeczno-gospodarczą Polska się 
nie godzi".

„Wydaje mi się — mówił poseł Popiel — że 
jest jeden punkt w tych precyzyjnie i umieję­
tnie sformułowanych pytaniach głosowania ludo­
wego, co do którego wszyscyśmy powinni za­
jąć jednolite stanowisko, co więcej, wszyscy po­
winniśmy dać maksimum energii, aby za tym 
stanowiskiem poszła jednomyślna, stuprocentowa 
opinia polska.

Referendum odpowiedzią w sprawie granic 
na Odrze i Nisie

Odnośnie utrwalenia naszych granic na Bał­
tyku, Nisie i Odrze, obserwujemy z pewnym 
niepokojem, do jakiego stopnia w krajach zacho­
dnich i zamorskich opinia publiczna zaczyna ewo­
luować dzisiaj w kierunku niekorzystnym dla na­
szej sytuacji pokojowej. Jeżeli przeczytamy rela­
cje naszych najwybitniejszych publicystów oku­
pacji brytyjskiej i amerykańskiej, gdy tworzy się 
niebezpieczeństwo niemieckie, zrozumiemy do ja­
kiego stopnia jest ważne, aby w tej materii za­
manifestowano stuprocentową opinię narodu pol­
skiego, tak by z polskiej strony został podkreś­
lony ciężar gatunkowy i znaczenie tej sprawy.

Poseł Popiel spodziewa się, że może ta mani­
festacja narodu polskiego, dokonana w -spokoju 
i porządku może wpłynąć na niektóre koła emi­
gracyjne i’ unicestwić szkodliwą w Najwyższym 
stopniu robotę, którą się tam prowadzi. Mówca 
powitał z uznaniem oświadczenie premiera, wzy­
wające do kraju wszystkie wartościowe jednostki. 
Nie wątpi on, że wszystko, co jest w emigracji 
zdrowe i wartościowe do kraju wróci. Przemó­
wienie swe ukończył przypomnieniem słów Ko­
ściuszki: „Każdy Polak jest śmiertelny, ale Polska 
jest nieśmiertelna".

Następnie przemówił poseł Cyrankiewicz (PPS)
Charakteryzując rolę PSL i wicepremiera Mi­

kołajczyka w łonie, koalicji rządowej wywodził, 
że PSL cieszy się' względami ze strony reakcyji 
nych elementów.

Mówca przypomniał, że również Anglicy, któ­
rzy bawili niedawno w Polsce i przyjrzeli się 
naszej nowej sytuacji przyznali, że blok sześciu 
w interesie pokoju wewnętrznego jest Polsce ko­
niecznie potrzebny.

Stawiając przed narodem trzy pytania, referen­
dum, wierzymy — mówił poseł Cyrankiewicz — 
że jasna odpowiedź przyczyni się do wyjaśnienia 
sytuacji wewnętrznej w Polsce, a na terenie mię­
dzynarodowym da odpowiedź tym wszystkim, 
którzy w niespełna rok, po pokonaniu hitlerow­
skich Niemiec, już dziś przygotowują przyszłe 
konflikty i kwestionują nasze prawo

do granic na Odrze i Nisie.
Wierzymy, że odpowiedź ta będzie wołaniem 

narodu polskiego o pokój, o jedność świata, o jed-

. ność działania trzech mocarstw, będzie jasnym 
potwierdzeniem, że ponad wszystkie gry mię- 

I dzynarodowe wybieramy, politykę 6ojuszu ze’ 
Związkiem Radzieckim, politykę przyjaźni ze 

I wszystkimi miłującymi pokój narodami. Że szcze- 
■ golną radością witamy dziś zbliżenie się z Frań- ’ 
' cją, która tak samo stacza na terenie międzyna-1 
‘ rodowym walkę o zabezpieczenie się przed im­
perial; mem niemieckim. PPS zdecydowanie po­
piera projekt ustawy o głosowaniu ludowym.

O współdziałanie w dziele wychowania 
młodzieży

Posłanka Rewitzowa w imieniu Związku Har­
cerstwa Polskiego nawiązała do zajść szczeciń­
skich i .zwróciła uwagę, że należy rozpatrywać to 
zajście na tle pewnych zasadniczych zagadnień 
dotyczących ogótu młodzieży. Mimo pięknych 
kart oporu i walki z okupantem młodzież weszła 
w okres wolności niebezpiecznie obciążona. Wpły­
wy propagandy hitlerowskiej pociągnęły jednak 
za sobą pewien zanik poczucia autorytetu i po­
szanowania prawa. To też na odcinku młodzieży 
trzeba rozwiązać takie zadania zasadnicze jak: 
podniesienie jej poziomu moralnego, pozostałości 
propagandy hitlerowskiej, kształtowanie postawi1 
przyszłego świadomego obywatela-demokratł, 
włączenie młodzieży w wielkie dzieło odbudowy. 
Na tym polu należy prowadzić planową prąfię 
wychowawczą. Posłanka podkreśliła, że zagadnie­
nie to nie stanęło dotąd na właściwej płaszczy­
źnie, v.e właściwej wadze i głębi. Nie przeci­
wstawiamy się z dostątecznym zdecydowaniem 
pewnym niepożądanym nastrojom \yśród młodzie­
ży. Nie podołał swym zadaniom Zw, Harc. Pol­
skiego. A przecież na odcinku właśnie tego zwią­
zku jako powszechnej organizacji młodzieży, 
mają być kładzione podstawowe zręby postawy 
obyw'atela-demokratv, idącego drogą służby pol­
skiej. Nie można jednak ciężarem odpowiedzial­
ności za całe zagadnienia obciążać organizacji, 
realizującej swój szczerze demokratyczny ęro- 
grato, w speęjąlnię może trudnych . wąrunfcwęh,. 
i nie można przerzucać odpow iedzialności na mło­
dzież, w szeregi której przenikają pewne wpływy 
antypaństwowe i antydemokratyczne. Posłanka 
skończyła apelem, o współdziałanie wszystkich 
demokratów w dziele w'ychowania młodzieży.

Sprawa Kłodzka aa brum obrad 4-eh ministrów
Londyn (obsł. wł.). Wbrew przewidywaniom, 

sobotnie posiedzenie ministrów, spraw zagranicz­
nych ógraniczyło się niemal całkowicie do sprawy 
floty włoskiej. Na początku posiedzenia omówio­
no prawdopodobnie sprawę granicy włosko-fran- 
cuskiej. Nie wydano żadnego komunikatu, ale 
korespondenci dyplomatyczni donoszą, że po­
wzięto decyzję, by pozostawić Włochom małą 
marynarkę o rozmiarach pokojowych, a pozostałe 
rozdzielić pomiędzy Rosję. Francję, W.Brytanię, 
St. Zjednoczone, Grecję i Jugosławię. Postano­
wiono, że Włosi otrzymają 4 krążowniki. Minister 
Bevin zaproponował, aby okręty podwodne zo­
stały zatopione. Korespondent radia brytyjskiego 
donosi, że Grecja powinna otrzymać odszkodo­
wanie za krążownik „Hełas", zatopiony przez 
włoski okręt wojenny w niedługi czas po wy­
buchu wojny między 2 krajami. Wyznaczono 
komisję rzeczoznawców dla stwierdzenia tonażu 
greckiego''! dla przydzielenia okrętów rządom1: 
Grecji? Jugosławii i 4 wielkich mocarstw. Po­
przednio Rosja domagała się % całej floty wło­
skiej. Sobotniemu posiedzeniu przewodniczył mi­
nister Mołotow. W myśl depesz paryskich, po­
siedzenie owiane było pomyślną atmosferą, bar­
dziej pozytywną, aniżeli w czasie konferencji lon­
dyńskiej. Następne posiedzenie ministrów spraw 
zagranicznych 4 wielkich mocarstw odbędzie się 
w poniedziałek. Ministrowie otrzymali notę rządu 
czechosłowackiego w sprawie żądań odnośnie 
Kłaidzka na Śląsku. Jak wiadomo na podstawie 
układu poczdamskiego, rejon ten został przyzna­
ny Polsce.

Konferencja pokojowa po konferencji 
czterech

W arszawa (obsł. wl.). W Paryżu około 100 
ekspertów pracuje nad wytycznymi traktatów 
pokojowych z Włochami. Główne zagadnienia 
stanowią odszkodowania wojenne, sprawa grani­
cy francusko-włoskiej, byłych kolonii -włoskich, 
sprawa południowego Tyrolu, wytyczenie grani­
cy jugosłowiańsko - w łoskiej ze specjalnym 
uwzględnieniem miasta i portu Triestu, przy­
szłości Dodekanezu i liczebności floty włoskiej. 
Sprawozdanie komisji ekspertów w sprawie 
krainy julijskiej nie zostało jeszcze przedłożone 
na konferencji. Do Paryża przybyła już delegacja 
jugosłowiańska, w celu udzielenia dodatkowych 
informacyj, których mogliby zażądać ministro­
wie podczas obrad. Na pierwszym posiedzeniu, 
komisja ekspertów powzięła decyzję wysłania do 
Włoch spccjaipej delegacji celem zapoznania się 
na miejscu z warunkami gospodarczymi. W cza­
sie narad ministrów spraw zagranicznych, robot­

która chce i może być pozytywnym czynnikiem 
w budowie życia demokratycznej Polski.,

Poseł Izydorczyk o działalności 
Urzędów Ziemskich

Poseł Izydorczyk (PPR) poruszył sprawę dzia­
łalności wojew. i pow. Urzędów Ziemskich, za­
rzucając im na podstawie doniesień szeregu 
województw i powiatów wypaczanie realizacji 
reformy rolnej, złe administrowanie inwentarzem 
martwym1 i gospodarstwami poniemieckimi, go­
spodarowanie ze szkodą dla ludności chłopskiej 
i zaniedbanie akcji siewnej.

Mówca cytował dalej szereg faktów- jaskrawej i jak twierdził poseł Wójcik — co może oczy- 
niesprawiedliwości przy gospodarowaniu byłymi wiście zrodzić zło tam, gdzie w noripalnych wa_ 
majątkami poniemieckimi. Biedotę wiejską usuwa . runkach by go nie było.
się z gospodarstw- poniemieckich na korzyść orzę- i Poseł Wójcik omówił wreszcie na zakończenie 
dników urzędów ziemskich. ! rzędy Ziemskie 1 sprawę niedostatecznego udziału członków PSI. 
nie współpracują ze Związkiem Samopomoc.' w radach narodowych i innych instytucjach oraz 
Chłopskiej. Wśród urzędników tych urzędów jest sprawę usuwania przedstawicieli tego stronnictwa 
wielu reakcjonistów i szabrowników kryminał-j z zajmowdnyeh przez nich stanowisk, 
nych. Na zakończenie mówca złożył szereg
wniosków.

Co boli PSL?
Ż kolei przemówił poseł Wójcik (PSL). Jeśli 

chodzi o cały szereg zagadnień i prac to jesteśmy 
— mówił poseł'Wójcik — z pełnym uznaniem, 
zwłaszcza jeśli chodzi o zagadnienia polityki za­
granicznej. Na tym odcinku nie ma między nami 
żadnych różnic. Rńżnimy się w zagadnieniach 
czysto wewnętrznych. Z radością witamy — mó­
wił dalej poseł Wójcik — wiadomość o ostatecz­
nym'dążeniu do likwidacji armii Andersa, tego 
źródła zła i nieszczęść, które w wielu wypadkach 
na nas spływają. Cały szereg poczynań, na od­
cinku gospodarczym również przedstawia po­
ważne plusy.

Poseł Wójcik przechodzi z kolei do omówienia 
sprawę niedostatecznego udziału członków PSL 
mówcy przepisy konstytucji marcowej i manifest 
PKWN o wolności słowa, wolności prasy, nie­
tykalności mieszkania obywatela i wolności oso- 
bistej nie jest przestrzegany. Mówe.ł py»«ŚSMB» 
szereg faktów o niewłaściwym ustosunkowaniu się 
niektórych organów Milicji i Władz Bezpieczeń­
stwa wobec obywateli, które mają uzasadniać po­
wyższe twierdzenie. Omawia również sprawę re-

nicy pracują nad odrestaurowaniem pomieszczeń 
w Qczek:wan:u na konferencję pokojową, która 
rozpocznie się prawdopodobnie zaraz po zakoń­
czeniu prac konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych.

- Brytyjski minister spraw zagranicznych — Be- 
vin udał się w-czoraj rano do Londynu w celu zło­
żenia sprawozdania gabinetowi brytyjskiemu z 
przebiegu obrad konferencji ministrów spraw za­
granicznych i odbycia rozmów z premierem 
Attlee w sprawie wyznaczenia brytyjskiego przed­
stawiciela komisji ekspertów mającej rozpatrzeć 
sytuację gospodarczą Włoch. Minister Bevin 
pragnie również omówić plan obrad z premierami 
dominii oraz zasięgnąć opinii premiera Unii Po- 
ludniowo-Afrykańskiej gen. Smutsa na temat wi­
doków powodzenia pertraktacji w sprawie re­
wizji traktatu egipske-brytyjskiego.

Sprawa odszkodowań wojennych 
Włoch

Londyn (obsł. wl.). Korespondenci donoszą 
z Paryża, że zastępcy ministrów spraw zagranicz­
nych zaproponowali, aby wśród omawianych te­
matów znajdowała się kwestia floty włoskiej i 
poprawka granicy między Francją a Włochami. 
W sobotę rano odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisji rzeczoznawców, wyznaczonej do omó­
wienia sprawy odszkodowań z Włochatni. Kore­
spondenci donoszą, że przed powzięciem decyzji, 
Molotow nalegał, aby Włochy zapłaciły odszko­
dowanie w wysokości 300 mil. dolarów, z czego 
% przyznanoby Jugosławii, Grecji, Albanii a % 
Rosji. Premier Albanii Wysłał depeszę do uczest­
ników konferencji domagając się, aby Albania 
została zaproszona do przedstawienia swego 
punktu widzenia w sprawie traktatu pokojowego 
z Wiochami.

Węgierski minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że Węgry domagają się nieznacznej 
rewizji </becnej granicy z Rumunią. Do Paryża 
przybyła delegacja jugosłowiańska, aby przed­
stawić swoje poglądy na temat traktatu z Wio-' 
chami, jeżeli konferencja tego od nich zażąda.

Zagadnienia Rumunii, Węgier, Czech 
i Włoch na konferencji czterech

Warszawa (obsł. wl.). Wczoraj popołudniu 
trwały dalej obrady ministrów spraw zagranicz­
nych. Obradom przewodniczył min. Molotow. 
Rumuński min. spraw zagranicznych — Tatarescu 
odleciał wczoraj do Paryża, aby przedstawić ra­
dzie ministrów spraw zagranicznych rumuński 
punkt widzenia w sprawie traktatu z Węgrami.

wizji, dokonanej w lokalu PSL po zjeżdzie Samo­
pomocy Chłopskiej utrzymując, że nie było po­
wodów do dokonania rewizji, jak również 
kwestionuje komunikat wydany po rewizji przez 
Ministerstwo Bezpieczeństwa.

Prezydent KRN przerwał mówcy, zwracając 
uwagę na to, że fakty o których mówi, objęte są 
interpelacją poselską, która będzie rozważana 
oddzielnie.

Poseł Wójcik w dalszym ciągu swego przemó­
wienia wystąpił przeciw metodom odpowiedzial­
ności zbiorowej w akcjach pościgowych za od 
działami leśnymi. W takich warunkach powstaje 
sytuacja ogólnego zastraszen.a i niepewności —

l Zespolić ostatecznie Z'\emie Zachodnie 
z Polska

Poseł Goetel (SD) poruszył zagadnienie naszych 
granic zachodnich i przeciwstawił się agitacji 
zdążającej do podważenia zaufania do tych gra­
nic. Stwierdził, że postawione zagadnienia gra­
nicy na Bałtyku, Odrze- i Nisie są wielką histo­
ryczną zasługą rządu Jedności Narodowej i że 
granica ta jest najlepszą z punktu widzenia go­
spodarczego i politycznego oraz pod kątem wi­
dzenia naszego- bezpieczeństwa. Prowadzona 
obecnie akcja ostatecznego zespolenia Ziem Za­
chodnich’z Polską wymaga olbrzymiego wysiłku, 
że strony całego społeczeństwa. Mówca wyraził 
przekonanie, że na Ziemiach Zachodnich zwy­
ciężą nie szabrownicy i ludzie małego ducha, ale 
pionierzy którzy znojną pracą budują na tych 
ziemiach Polską demokratyczną.

Pośmiertny hołd poległym w walce 
' z faszyzmem

Po krótkiej przerwie w obradach zabrał głos
■icejtrezydent KRN ob'. Szwalbe, komunikując, 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

W piątek przybyła do Paryża delegacja rządu 
czechosłowackiego. Delegacja ta przedłoży ra­
dzie ministrów spraw zagranicznych ntemoriał 
zawierający czeskie żądania terytorialne i gra­
niczne. W memoriale rząd czechosłowacki doma­
ga się pewnych poprawek granicznych. W komu­
nikacie mówiono, że poprawki te dotyczą tylko 
granicy czesko-niemieckiej, tymczasem komuni­
kat czeski podaje, że w memorandum Czecho­
słowacja domaga się poprawek na swoją korzyść 
tej części Dolnego Śląska, która — jak podał 
czeski komunikat — należała do Niemiec a obec­
nie znajduje się pod „polską okupacją". Korespon­
dent Reutera dowiaduje się z kół miarodajnych, 
że wstęp do traktatu pokojowego z Włochami 
uzgodniono na piątkowym posiedzeniu. Zawiera 
on ustęp o odpowiedzialności Włoch za wywo­
łanie wojny. W ustępie tym zaznaczono jednak, 
że Włochy były pierwszym państwem osi, które 
zerwało z Niemcami i stanęło po stronie sprzy­
mierzonych.

Włochy nie są w stanie płacić 
odszkodowań

Warszawa (obsl. wł.). Komisja ekspertów 
po przestudiowaniu zagadnienia reparacji Włoch 
oświadczyła, iż sytuacja gospodarcza nie pozwala 
im płacić obecnie jakiegokolwiek odszkodowania, 
gdyż Włochy nie posiadają żadnych rezerw. W 
ciągu jednego roku zostaną ustalone możliwości 
gospodarcze Włoch i dopiero wówczas, zdaniem 
ekspertów będzie można ustalić wysokość repa­
racji bez krzywdy dla życia gospodarczego kraju.

Konsultacja min. Bevina z premierami 
dominiów brytyjskich

Warszawa (obsł. wł.). W związku z przy­
jazdem min. Bevina z konferencji paryskiej do 
Londynu dla odbycia konsultacji z premierami do­
miniów brytyjskich, korespondent dziennika ,,Sun- 
day Times" donosi, że minister ma omówić sprawę 
traktatu pokojowego z Włochami i zagadnienie 
morza Śródziemnego ze stanowiska interesów 
strategicznych imperium brytyjskiego.

Korespondent podaje dalej, że konferencja pre­
mierów dominiów jest zdania, iż w wypadku gdyby 
konferencja paryska nie doprowadziła do całko­
witego porozumienia w sprawie projektu trakta­
tów pokojbwych nie powinno to być przeszkodą 
do rozpoczęcia konferencji pokojowej. Premierzy 
stoją również na stanowisku, iż procedura musi 
być bardziej demokratyczna przez dopuszczenie 
do głosowania mniejszych państw.
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Dalsze obrady 
polskiego parlamentu

(Dokończenie ze strony 1-szej) 
że konwent seniorów otrzyma! wiadomość o 
z dentyfikowaniu zwłok red. Mieczysława Nie­
działkowskiego i Marsz. Sejmu Macieja Rataja, 
zamordowanych przez hitlerowców na Palmirach. 
Konwent Seniorów wnosj, by KRN, uznając wiel­
kie zasługi Niedziałkowskiego i Rataja w walce 
z faszyzmem i w obronie demokratycznej i ludo­
wej Polski, uchwalił wysłanie reprezentacji KRN 
po dwóch przedstawicieli z każdego stronnictwa 
na miejsce stracenia dla złożenia hołdu zamor- 
dowanym,męczennikom. Wniosek ten uchwalono 
jednomyślnie.

Polemiki przedstawicieli stronnictw
W dalszej dyskusji przemawiał przedstawiciel 

Stronnictwa Pracy, nawołując do usunięcia 
dotychczasowych niedomagań dzieła 

odbudowy kraju. Mówca domagał się wprowa­
dzenia zdrowej polityki płac i zatrudnienia, ce­
lem podniesienia moralności życia gospodarczego. 
Zwracał uwagę na konieczność bezwzględnej nor­
malizacji stosunków i na prowadzenie należytej 
propagandy celem ściągnięcia jak największej 
ilości obywateli z zagranicy do kraju. Drogę do 
osiągnięcia zdrowej atmosfery politycznej mówca 
widzi w szlachetnej rywalizacji ideowej poszcze­
gólnych stronnictw.

Poseł Jabłoński (PPS) polemizował z posłami 
Baftczykiem i Wójcikiem, zarzucając im, że z 
niektórych swoich przemówień nie wyciągnęli 
odpowiednich wniosków. Cytując deklarację 
przedstawicieli PSL na rzecz demokracji w Pol­
sce, mówca oświadcza: „walka o demokracje to 
walka z WIN i NSZ. Na tym odcinku możecie 
demonstrować swą miłość do demokracji. Od­
czyśćcie swe szeregi z elementów wrogich demo­
kracji a dopomożecie jej więcej niż przez to, że 
będziemy tu wołali o dobrych chęciach, o tym, 
że chcecie zgody i zaufania. My też chcemy peł­
nego zjednoczenia sił w narodzie, ale nic tak nie 
łączy, jak braterstwo broni. We wspólnej walce 
o demokracje porozumieć się łatwo."

Z procesu w Norymberdze

Za kulisami pańslua „dobrydi obyczajów44
Norymberga (API). Na czwartkowej sesji I publiczna była poruszona wiadomością o mał-lbiurku komendanta policji w Berlinie hr. Hell- 

irybunału międzynarodowego zeznawał świadek żeństwie Blomberga, ponieważ prasa nie podała | dorfa ukazała się gruba teczka z aktami, z których 
dr von Gisevius, który opisaLdramatyczne dzieje i żadnych szczegółów związanych z uroczystością i wynikało, że żona Blomberga była prostytutką 
marszałka von Blomberga. Cała ta historia roz- zaślubin. Po paru dniach dopiero dzienniki za-I zarejestrowaną w księgach 7 miast niemieckich, 
poczęła się w stycznia 1938 roku — rozpoczął swe i mieściły fotografię marszałka z żoną w ogrodzie I Figurowała ona również w albumie, złodziei ber- 
opowiadanie świadek Giserius. Niemiecka opinia | zoologicznym w Lipsku. W tym samym czasie na | lińskich. Sam widziałem odbicie jej palców — do-

Senat amerykański 
dyskutuje nad polityką zagraniczną
Waszyngton (API) W senacie amerykań 

skim odbyła się dyskusja poświęcona polityce 
zagranicznej senatu. Poruszono zagadnienia zwią­
zane z reżimem gen. Franco i sprawę stosuhku do 
Niemiec. Senator demokratyczny Taylor w prze­
mówieniu swym oświadczył: uważam, że rząd 
Ameryki powinien poprzeć propozycje Francji w 
sprawie ustanowienia sankcji ekonomicznych i 
politycznych przeciw Hiszpanii gen. Franco. Wy- 
powiedział się on za bezwzględną interwencją w 
Hiszpanii mówiąc: „złudnym byłoby wierzyć, że 
będziemy mogli się pozbyć gen. Franco bez ucie­
kania się do przemocy, dlatego że jesteśmy prze­
ciwni polityce prowadzonej obecnie przez nasze 
ministerstwo spraw zagranicznych. Smierznym 
jest okazać się bezwzględnym wobec Zw. Radzie­
ckiego w sprawie Iranu, a słodkim jak miód 
wobec gen. Franco. W dalszym ciągu swojego 
przemówienia Taylor oświadczył, że jeżeli misja 
dla zbadania sprawy Hiszpanii miałaby wyjechać 
do Hiszpanii, to nie powinna składać się jedynie 
z przedstawicieli krajów utrzymujących stosunki

dał Gisevius. Żona Blomberga była także aresz­
towana za kolportowanie fotografii pornograficz­
nych. Helldorf zdawał sobie sprawę z tego, że 
przekazanie tego materiału Himmlerowi posta­
wiłoby Wehrmacht w kompromitującej sytuacji, 
dałoby mu możność przeforsowania zamachu 
przeciw armii niemieckiej. Hr. Helldorf wręczył 

, , . , . _ ... . więc te akta Keitlowi, który był spokrewniony
dyplomatyczne z krajem gen Franco. W tym wy- z Blombergiem. Po uważnym przejrzeniu akt, Kei- 
padku bowiem w skład misji nie wchodziłby Zw. tel zażądał, by Helldorf zatuszował cały ten skan- 
Radziecki, Polska, Francja, Meksyk . Chiny Moje j { odmówil poruszania tej sprawy Blombergo- 

n. Franco ■ mc wił lay— nj—.——..i —s,uczucia w stosunku do gen. Franco — mówił Tay, 
lor — przypominają stosunek jaki mam do ko­
niokradów. W moim kraju nie lubią by koniokra­
dów wieszano bez procesu, ale. uważam gen. Fran­
co, tak ^akby i on nie miał prawa wybierać człon­
ków jury. W sprawie stosunku do Niemiec sena­
torzy Fergusson, (republikanin) Michigan, Tho­
mas (demokraci) jednocześnie oświadczyli, że 
groźba pangermanizmu istnieje nadal i podkre­
ślili, że hitlerowcy, którzy znaleźli schronienie w 
Hiszpanii stanowią poważną groźbę dla pokoju 
świata, potężnego przemysłu zostało nietknię­
te — oświadczyli senatorowie i przemysł niemie­
cki może się całkowicie odrodzić w ciągu 12—18 
miesięcy. Hitlerowcy pozostają nadal na kierow­
niczych stanowiskach w Niemczech i jeżeli nie zli­
kwiduje się ich, wysiłki aliantów zmierzające do 
denasyfikacji tego kraju będą daremne.

wi. Odmówił on również powiadomienia o tym 
gen. Fritza. Keitel posłał hr. Helldorfa z aktami 
do Goeringa, który oświadczył, że nic nie wie 
o fotografii małżonki Blomberga w albumie prze­
stępców. Nieznane są mu również sprawy krymi­
nalistyczne tej kobiety. W toku jednak następ­
nych rozmów Goering oświadczył Giseviusowi, 
Że parę miesięcy przed tym Blomberg prosił go 
o specjalne pozwolenie na małżeństwo z osobą 
pochodzącą z prostej sfery. Po pewnym czasie 
Blomberg odwiedził znowu Goeringa, oświad­
czając, że pani jego serca ma innego kochanka i 
prosił Goeringa, by dopomógł mu w pozbyciu 
się tego konkurenta. Goering zgodził się na proś­
bę Blomberga. Wezwał tego osobnika, któremu 
wręczył dużą sumę pieniędzy, a następnie wysłał 
do Ameryki południowej. Goering nie zawiada­
miał Himmlera o całej sytuacji, zresztą wraz z 
nim był drużbą na ślubie Blomberga.

Oświadczenie ministra Marcel Paula Igencje i raJio Jonołzg;

Poseł Adolf Berman (Poaley Syon-Lewica) po 
rusza bolesną sprawcę mordów politycznych, bę­
dących dziełem band faszystowskich. Od kul 
morderców giną Polacy i Żydzi. Izba na propo­
zycje mówcy uczciła powstaniem pamięć pole­
głych działaczy, .demokratycznych. W imieniu 
ludności żydowskiej w Polsce mówca zwrócił 
uwagę KRN i Rządu Jedności Narodowej na 
ostatnie fakty terroru antyżydowskiego i domagał 
się jak najbardziej zdecydowanej ofensywy prze­
ciw czynnikom faszystowskim.

Poseł Dominko (Społem) podkreślił coraz wię­
ksze znaczenie spółdzielczości w Polsce demokra­
tycznej, apelując równocześnie do władz bezpie­
czeństwa, by szczególną ochroną otoczyły mają­
tek spółdzielni oraz udaremniły reakcji polskiej 
występowanie przeciwko ruchowi spółdzielczemu.

Poseł Janusz (Zw. Samop. Chłopskiej) wysunął 
Szereg zarzutów pod adresem Polskiego Stron­
nictwa Ludowego.

Poseł Zalewski (PSL) na wstępie odpowiedział 
na zarzuty jakie skierowali przeciw PSL posłowie: 
Cyrankiewicz i Kliszko. Mówca uskarża się, że 
na tle rozmowy o blok wyborczy PSL stało się 
przedmiotem tak ostrych, ataków. Następnie 
mówca omawiał peWne fragmenty ekspose pre­
miera i zaznaczył m. in., że jego stronnictwo nie 
będzie przeciwne uprawnieniom wyborczym dla 
żołnierzy, tylko chcialoby, żeby się to stało w 
majestacie prawa. Poseł mówił dalej, że stosunek 
PSL do armii nie był nigdy i nie będzie wrogi. 
Z kolei mówca poddał krytyce działalność władz 
bezpieczeństwa. Oświadczył, że jego stronnictwo 
przyjęło z zadowoleniem oświadczenie premiera, 
iż. proponowane głosowanie ludowe ma odciąć 
obóz demokracji od reakcji i wyraził nadzieję, 
że po tym odcięciu będą warunki, by obóz demo­
kracji zaczął między sobą rozmawiać jak równi 
z równymi. Dla stronnictwa mówcy sprawa blo­
ku wyborczego jest sprawą taktyki wyborczej. 
Najpierw termin wyborów — potem sprawa 
taktyki."

Poseł Kurpiowski wyraził przekonanie, że chło­
pów, których hasłem jest walka o demokrację

Warszawa (PAP). Minister produkcji prze­
mysłowej Republiki Francuskiej p. Marcel Paul, 
opuszczając Warszawę o godzinie 16.15, w mo­
mencie odjazdu złożył następujące oświadczenie 
przedstawicielowi agencji France Presse:

„Jestem bardzo zadowolony z mej wizyty w 
stolicy Połski. Widziałem kiedyś Warszawę w 
innych okolicznościach i oglądałem ją teraz z 
wielkim wzruszeniem. Wspólnie z Rządem Pol­
skim rozpatrywałem w atmosferze całkowitego 
zaufania podstawowe zagadnienie, jakim, jest tfia 
Francji sprawa węgla i znalazłem tu tak pełne 
zrozumienie, jakiego mogłem sobie tylko życzyć. 
Rząd polski dołoży wszelkich starań, aby móc jak 
największą ilość węgla przeznaczyć dla Francji. 
Eksperci zajmą się natychmiast tą sprawą, aby 
jak najszybciej ją załatwić.

czych i politycznych pomiędzy naszymi krajami, 
których interesy i bezpieczeństwo są wspólne. 
Francja i Polska, a szczególnie Polska, które obie 
dotkliwie ucierpiały od agresji niemieckiej, chcą 
utrwalić nowy układ stosunków i jesteśmy pewni, 
że uregulowanie zagadnień węglowych przyczyni 
się do utrwalenia pokoju. Pozwoli ono ponadto 
polepszyć warunki społeczne przez oddanie bo­
gactw do użytku wszystkich."

Minister Marcel Paul, który jest równocześnie 
wiceprzewodniczącym Federacji Więźniów i De­
portowanych Politycznych we Francji, przesłał 
wyrazy pozdrowienia byłym więźniom i deporto­
wanym polskim, a głównie swoim kolegom z 
Oświęcimia i Buchenwaldu. ,

„Odnajdujemy ich — oświadczył on — od­
budowujących swoją Ojczyznę z tą samą od-

Mam nadzieję, że układ ten w istotny sposób wagą i patriotyzmem, jak my to czynimy we 
przyczyni się do uregulowania spraw gospodar- | Francji."

N® łMuibdńiżsBetj aesjłi patnLannenbu b-rytyiskietfo ojjłoazooy mi 
być wmóoseJi usta-wy o upiaiństwowwnau imtstyt-ucfjS najmujących 
9*4 bachamiamS n^ad energią atomową. znane jest urtwo-
roenie saietreg-u lab-anatopiinm celem nbaidamua, zastaMTwwwića 
emengiitt dla oelów praetmystowych.

Komisja, dba spraw uchodźców przy ONZ przyjęła nezobioję 
w sprawie moiamowatnia specjaJnej komisji^ której nadaniem 
byłoby itwń-erdioeaióe. jatką ilość emigrantów europei-skich mają 
przyjąć paóstwa zjamors-kie. W skład komisji weszli, przedsta­
wiciele Sb. Zjednoczonych, W. Brytamna, Źw. Rudwrockiego, * 
Francja, Beiigii, Podskti, Jugosławii, Chin i Białorusi.

Agencja Reutera donosi z New-Delhi, że brytyjska mas ja 
rządowa wystosowała pó-smo do przewodniczącego Kongresu 
i Liigi Muizuilinańsikiieij z prośbą o wyznaczenie dciLcigacji w oeJu 
wspólnego komlynnowainia obrad.

Zbiory w St. Zjednoczonych zarowiadają się dobrze i dają 
nadzieję na uzyskanie rekordowej ilości, bo 1 miliarda buszJi 
zboża. Zbiory w Zw. Radizieckian zapowiadają się również 
dobrze.

Minister handflw w Indiach ołwiedazyt że jedeK w oajlMIbż'- 
satyim czasie owe nadejdą dostateczne ilości zboża, pokłosie 
klęska głodowej będzie jeszcze większe, aniżeli w ozasie 
styranego głodu w Bengału,

Delegat w Australia y Radizń* Bempieczedetwa oświadceył 
wczoraj w Nowym Jorku że uda>je się do Paryża w sprawach 
osobistych i rodzinnych. Jak wiadomo, delegat Australii jest 
autorem wniosku o powołanie komisji, której zadaniem będzie 
zapoanać się x sytuacją w HiazpauM.

i pracę nad odbudową kraju, znaleźć można za­
równo w szeregach radykalnego ruchu chłopskie­
go w Stronnictwie Ludowym, w Samopomocy 
Chłopskiej, w Partiach Robotniczych, jak i w 
szeregach PSL. W tym ostatnim stronnictwie 
mogli się znaleźć zdaniem mówcy — świadomie 
lub nieświadomie, a najczęściej zbałamuceni 
przez taktykę przywódców.

Drugi dzień obrad
Na wstępie drugiego dnia obrad przewodni­

czący oznajmił, że Prezydium KRN po rozpatrze­
niu interpelacji PSL w sprawie nowych posłów 
do wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocła­
wiu doszło do wniosku, aby nie kwestionować 
prawidłowości ukonstytuowania się WRN we 
Wrocławiu. Następnie w uzupełnieniu pierwsze­
go punktu porządku dziennego obrad izba za­
twierdziła na wniosek Prezydium KRN dwóch 
nowych posłów z pomorskiej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy i jednego z ramienia Stronnictwa 
Demokratycznego na miejsce odwołanego.

Po złożeniu ślubowania przez nowych posłów 
przewodniczący otworzył dalszą dyskusję nad 
ekspose Premiera.

Wotum zaufania dla rządu
Warszawa (obsł wł.). W drugim dniu ple­

narnych obrad KRN kontynuowano dyskusję nad 
expose prezesa Rady Ministrów, w której zabie­
rało głos sizereg posłów. Po odpowiedzi premiera 
— Krajowa Rada Narodowa większością głosów, 
przy około 46 wstrzymujących się od głosowania, 
uchwaliła następujący wniosek: Po wysłuchaniu 
expose premiera Rządu Jedności Narodowej oraz 
po przeprowadzeniu dyskusji, KRN wyraziła 
votum zaufania rządowi, który w trudnych po­
wojennych warunkach ma za sobą poważne osiąg­
nięcia, mimo braku wewnętrznej spoistości wywo­
łanej postawą PSL.

Następnie poddany został pod głosowanie zgło­
szony przez rząd projekt ustawy rządowej o gło­
sowaniu ludowym. Projekt ten został uchwalony 
większością głosów'w drugim i trzecim czytaniu. 
Poprawka wniesiona przez Stronnictwo Demokra­
tyczne dotyczyła inicjatywy prywatnej. Po za­
mknięciu dyskusji zabrał głos minister bezpie­
czeństwa publicznego, który odpowiedział na sze­
reg poruszanych kwestyj. Minister podkreślił, że 
organy bezpieczeństwa publicznego nie będą

szczędziły wysiłków, aby zapewnić spokojną pra­
cę nad odbudową kraju, nad budową i utrwale­
niem demokracji. Zwłaszcza w okresie nadcho­
dzących wyborów żadna reakcja, ani rodzima ani 
obca, nie zdoła zakłócić normalnego biegu. Po 
przemówieniu min/stra bezpieczeństwa publiczn., 
minister skarbu Dąbrowski wygłosił referat. W 
dyskusji nad referatem zabrał głos ob. Rusinek 
i inni. Wczoraj o godzinie 10 nastąpił dalszy ciąg 
obrad 10 sesji KRN.

Obrady nad preliminarzem 
budżetowym

Warszawa (obsł. wł.). Na sobotnim posie­
dzeniu sesji plenarnej KRN rozpoczęła się dysku­
sją nad preliminarzem budżetowym przedstawio­
nym w sobotę w referacie ministra skarbu ob. 
Dąbrowskiego. Po zamknięciu dyskusji wicemi­
nister przemysłu oraz prezes centralnego urzędu 
planowania — Bobrowski w zastępstwie nieobec­
nego min. Minca udzielili odpowiedzi i wyjaś­
nień na poruszone przez posłów zagadnienia. 
Z kolei w sprawie ratyfikacji umów międzynaro­
dowych zabrał głos wiceminister spraw zagrani­
cznych — Modzelewski.

Arkady Fiedler

WYSPA.
W gronie kobiet rozlega się chór uznania. Tak 

to piękna pieśń! Ramboamboa głosi dalej:
Ich piersi, twierdzicie, są miękkie jak kapok?
Nie lubię zanadto tych miękkich przedmiotów!
Nie lubię kobiet o wiszących piersiach!
Gdy łuszczą ryż, piersi ich wznoszą się 
i opadają i klaskają jak otwarte drzwi podczas

wiatru.
Gdy gotują ryż, piersi ich plączą się w garnku. 

- ' Co wy na to, o kobiety, eee?
Słuchajcie mnie dobrze, o kobiety, eee!.,.

Ale kobiety nie chcą słuchać. Piszczą i śmieją 
się i gwarem -głuszą jego słov^a. Lecz on jest nie­
pokonany: mści się na piersiach kobiecych ni 
wyczerpaną fantazją. Potem żąda sześciu pięk­
nych dziewcząt, by stanęły przed nim. Mają to 
być somondrara (widocznie dziewice) o odpowied­
nich kształtach, a jeżeli odważą się przyjść ubra­
ne w lamby, niech dzik leśny lambę im rozedrze, 
niech nóż sukno im rozkraje — chyba, że będzie 
to jego własna, Ramboamboy, lamba i jego własne 
sukno.

I tak mój Ramboamboa obrabia każdą część 
ciała kobiecego sumiennie, złośliwie i bez końca. 
Bez końca. Ma wytrwałość, jucha. Już go dawno 
ludzie nie słuchają, zajęci czym innym, rozżarzeni 
sobą, rozfalowani tańcem, pijani księżycem — a on 
gada i śpiewa i gada.

Jest już późno. Odchodzę z Radżim na spoczy­
nek. Po drodze zaglądamy do chaty Alerxisa.
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Jest nieprzytomnie pijany. Leży jak martwy, 
trzymając ręce kurczowo na dziewczynie. Rasoa 
również śpi stękając przez sen. Obok leży pijana’ 
matka.

Radżi strąca nogą ciało Alerxisa, podnosi bez­
władną dziewczynę, rzuca ją sobie przez ramiona 
jak jakiś worek i wychodzi.

— Dokąd? — pytam.
— Zabieram ją do siebie...
— Czy nie za młoda? — rzucam z niesmakiem.
— Zdaje się, że nie!... — odpowiada i oczy 

błyszczą mu jak u wilka.
Jest już bardzo późno. Niebawem księżyc za­

chodzi i robi się ciemno we wsi. Ramboamboa 
cichnie wreszcie, wieś się uspokaja, a ludzie, gwa 
rżąc radośnie, rozchodzą się powoli po chatach.

XVfi
Jadanikumba

Ostatni etap w drodze do Bealanany. Do prze­
bycia jeszcze najwyższy łańcuch gór. Przez dwa 
kilometry ścieżka się wspina bezustannie na^ 
ogromne, nagie pasmo, ku przełęczy.

Między stokiem a przepaścią ciągnie się wężem 
karawana naszych sześćdziesięciu burźanów. Pa­
nuje nieznośne gorąco, nie ma żadnego przewie­
wu. My biali, zeszliśmy z noszy i kroczymy pie­
szo. Nie trzeba męczyć burźanów pod nieludzką 
górę.

Ciężkie oddechy, zdawkowe dowcipy, wątły 
śmieęh, 6trugi potu. Alerxis po potwornie prze­

pitej nocy nadrabia miną. Radżi drwi z niego do­
brotliwie, bo wykradł tamtemu dziewczynę i te­
raz triumfuje.

W pewnej chwili Alerxis wsiada żartem na 
moją pustą fiłanzanę i każę się nieść pod górę. 
To niby na żarty. Lecz gdy żart się przeciąga 
a Grek nie schodzi, robi mi się nieprzyjemnie. 
Właśni burżani to jak własne konie: lubi się ich 
i ochrania ile można. Więc za głupi żart odpła­
cam się podobnym żartem: podchodzę do mych 
noszy, chwytam je bez słowa i siłą pcham je wraz 
z Alerxisem ku krawędzi przepaści. Przepaść jest 
rzetelna, kilkudziesięciometrowa. Stroję przy tym 
tak zaciętą minę, jak gdybym choiał na prawdę 
zrzucić Alerxisa. Przerażeni burżani opierają się 
co sił, Grek wykrzywia twarz. Potem nagle ich 
uwalniam i mówię do Alerxisa z uśmiechem.

— Gdyby nie było mi żal moich lemurów, zrzu­
ciłbym pana. Podziękuj pan lemurom!...

To skutkuje. Alerxis, zdetonowany, schodzi 2 
filanzany, mrucząc pod nosem półserio, pói- 
gniewnie.

— Czy to więcej troski o życie małp niż o 
mnie? ..

Z błahego zajścia i z gniewnego pomruku wy­
rośnie potem stek tarapatów dla mnie i przy­
kładna zemsta Alerxisa, świetnie wymierzona.

Mam już dwa lemury. Skoro'pierwszego, Warte­
go, nazwałem lemurem kochającym, to drugiego, 
szarego Bokombola, przezwę chyba Czułym Orze­
chem. Pod szorstką skorupą kryje miękkie serce, 
spragnione ciepła. Kocham je obydwa na równi 
i mam je stale przy sobie. Nawet teraz towarzyszą 
mi nieodstępnie, uwiązane luźno do filanzany z 
każdego boku i niesione tak .samo jak ja. Gdy 
słońce doskwiera w południe, chowają mi się z 
pazuchę, przed wieczorem zaś igrają zabawnie na

moich kolanach. W trójkę zgadzamy się znako­
micie.

Góra ogromna. Im wyżej wchodzimy, tym go­
ręcej. Lecz na samej przełęczy wieje nam nagle 
w twarz zimny, przyjemny wiatr. I jednocześnie 
otwiera się przed nami najwspanialszy widok. 
Wśród martwych gór, płowych od wyschnię­
tej trawy — piękne, . szerokie doliny, ude­
rzające soczystą zielenią, jaskrawe, olbrzy­
mie szmaragdy, buchające życiem. Prawdzi­
wa to rozkosz dla oka. Jest to bogata w żyzną 
ziemię dolina Bealanana. W pośrodku kotliny wy­
rasta, jak wyspa, urocze wzgórze, pokryte doma­
mi. To mieśoina tej samej nazwy co dolina, sie­
dziba starosty Bollona i czterystu Tsimihetów.

Na widok osiedla Alerxis pogania swych burźa­
nów i wyprzedza nas.

— Hej, czemu tak ostro? — wołamy za nim.
— Bo 06troi — odpowiada z tajemniczym śmie­

chem.
W kwadrans później groblą, usypaną przez 

pola ryżowe, zbliżamy się do osady. Cała ludność 
wyległa na powitanie, bo to wracają i /swoi bur- 
żani i starosta i jakiś obcy biały człowiek. Trzeba 
go obejrzeć. Alerxis jest już między ludźmi, na 
ziemi. Gdy przejeżdżam obok grupy dziewczyn, 
patrzą na mnie i na moje dwa lemury jak na 
wariatów, a wśród nich rozlega się przytłumiony 
śmiech Alerxisa.

— Jadanikumba!
Na to powotają dyskretne chichoty i gromada 

gromadzie przerzuca sobie to dziwne, rozwesela­
jące hasło. Ludzie spozierają na mnie badawczo.

Przy kolacji — jestem gościem starosty Bollo­
na i mieszkam w jego rezydencji — pytam się o 
znaczenie słowa jadanikumba.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Poniedziałek, dnia 29 kwietnia 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Opatrzności św. 

Józefa,
Kalendarz słowiański. — Bogusława

Wtorek, dnia 30 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Katarzyny S.
Kalendarz słowiański — Chwalisławy

Przez książkę do wiedzy
(wj W związku z organizowaniem „Święta 

Oświaty" mającego trwać od 1—3 maja br. od­
była się w dniu 20 bm. w poznańskim Inspekto­
racie Szkolnym specjalna konferencja przedsta­
wicieli szkolnictwa, miejscowych władz, organi- 
zacyj młodzieżowych i Milicji Obywatelskiej. 
Konferencji przewodniczył starosta powfatowy 
ob. Nowicki, którego wybrano również na prze­
wodniczącego komitetu wyłonionego dla organi­
zowania „Święta Oświaty". Komitet zajmie się 
również zbiórką pieniężną, jaka będzie miała 
miejsce od 1—3 maja oraz gromadzeniem księgo­
zbiorów. Podobne zbiórki odbędą się również 
na terenie wszystkich powiatów.

- W wolnych głosach partie polityczne i orga­
nizacje młodzieżowe wysunęły propozycję, aże­
by dokonać komasacji wszystkich bibliotek po­
dworskich oraz małych księgozbiorów, w celu 
utworzenia bibliotek gminny,ch.

Na apel inspektora Lipińskiego wyrazili obecni 
na zebraniu zgodę na poparcie przeprowadzanej 
akcji zbiórki książek.

Świat pracy zadokumentuje swoją siłę
(c) .Tu* tylko dwa dni dzielą nas od wielkiego 

święta 1-go Maja, święta robotnika i mas pracu­
jących, obchodzonego uroczyście w całym świecie. 
Poznap.-gkj świat pracy zamanifestuje również swo­
ją siłę przez wystąpienie w pochodach ulicznych, 
wiecach i akademii. Program obchodu święta 1-go 
Maja obejmuje wiec manifestacyjny na placu 
Wolności o godz. 10-tej, przemianowanie ulicy 
Górna Wilda na ul. Daszyńskiego oraz akademię 
w auli Uniwersytetu Poznańskiego o godz. 17-tej.

W związku z powyższym zbiórka wszystkich 
organizacyj, partyj i związków zawodowych roz- 
pocznie się na terenach poszczególnych zakładów 
pracy już o godz. 8-ej, a o 8,30 nastąpi wymarsz 
na miejsce zbiórek dzielnicowych W pół godziny 
później wyruszą organizacje z poszczególnych 
punktów dzielnicowych zwartymi szeregaąii na 
plac Wolności. Po zakończeniu manifestacji na 
placu Wolności gdzie przemówią przedstawiciele 
partyj i związków zawodowych udadzą się zebrani 
w jednej grupie ulicami: 27 Grudnia, Mielźyń- 
skiego, św. Marcina, Ratajczaka i Wierzbięcicami 
na Rynek Wildecki, gdzie nastąpi odsłonięcie 
nazwy ulicy Daszyńskiego. Po okolicznościowych 
przemówieniach nastąpi rozwiązanie pochodu.

Plan samego wymarszu dla poszczególnych 
dzielnic przedstawia się następująco: dzielnice 
Poznań-Wschód i Środka zbierają się na Rynku 
Śródeckim, skąd wraz z orkiestrą Pocztowców 
udają się na plac Sapieżyński. Tamże zbiorą się 
dzielnica Śródmieście i pocztowcy. Zakłady Siły, 
Światła i Wody maszerują we własnym zakresie 
na plac Wolności, zabierając po drodze Zw. Zaw.

Prac. Państwowych. Pracownicy Zakł, H. Cegiel­
ski wyruszają ulicami: Daszyńskiego, Pół wiejską, 
pl. Hoovera, św. Marcina, Al. Marcinkowskiego 
na plac Wolności, zabierając po drodze inne za­
kłady pracy dzielnicy wildeckiej. Kolejarze wy­
ruszą z warsztatów przy ul. Rolnej, a przemasze- 
rowując ulicami: Roboczą, Fabryczną, Rynkiem 
Łazarskim, Focha, Mostem Uniwersyteckim, św. 
Marcina i Al. .Marcinkowskiego zabiorą po drodze 
pracowników warsztatów pracy z Łazarza i Gór- 
czyna.

Ifeielnica Starołęka wysyła osobną delegację, 
a z Jeżyc wy maszeruje grupa zakładów pracy, 
która zabierze ze sobą pracowników Winiar i So- 
łacza. Ci ostatni zbiorą się w Parku Sołaokim 
(Kiosk) wraz z orkiestrą 13 pp. Trasą tej ostat­
niej grupy będą ulice: Dąbrowskiego, Most Tea­
tralny, Mielźynskiego, św. Marcina i Al. Marcin­
kowskiego.

Poszczególnym grupom zaleca się, aby sztan­
dary partyjne i związkowe szły na czele pocho­
dów, a transparenty należy rozmieścić równo­
miernie w szeregach.

Równocześnie w związku ze świętem 1-go Maja 
i zbliżającymi się świętami 3-go i 9-go Maja 
przypomina Prezydent miasta o konieczności deko­
rowania okien i witryn sklepów sztandarami o 
barwach narodowych. Również urzędy muszą być 
przystrojone flagami. Jak wiadomo, święta ma­
jowe zostały zatwierdzone jako święta państwowe 
i dlatego należy nadać im odpowiedni charakter 
i oprawę.

Wojewódzka Komenda Milicji otrzymała świetlicę
w zastępstwie Prezydenta miasta oraz mjr Paszta. 
Mówcy złożyli na ręce komendanta M. O. życze­
nia pomyślnych wyników w pracy świetlicowej, 
a mjr Paszta podkreślił aktywność naszej milicji 
nie tylko w ugruntowywaniu bezpieczeństwa, ale 
również w pracy społecznej.

Część artystyczną uroczystości urozmaiciły wy­
stępy przybyłych na otwarcie artystów Teatru 
Wielkiego w osobach: E. Szabrańskiej, M. Janow­
skiej-Kopczyńskiej^ J. Wolińskiego, M. Wojnic­
kiego i Z Mariańskiego. Konferansjerkę prowa­
dził Bolesław Horski, a przy fortepianie akompa­
niował dyr, Z. Wojciechowski. Produkcje muzycz­
ne wykonała orkiestra M. O. pod batutą ob. Mu- 
siałkiewicza a z deklamacją wystąpił milicjant 
ob. Dereń.

Na podkreśleriie zasługuje estetyczne wykona­
nie ymętrza świetlicy ozdobionej freskami, przed­
stawiającymi Chrobrego w Szczecinie, wręczenie 
mieczy przed bitwą grunwaldzką, manifest poła­
niecki T. Kościuszki oraz apoteozę powstania Pań­
stwa Polskiego po minionej wojnie. Nad freskami 
umieszczono odpowiednie hasła. Wykonawcami 
oibrazów są artyści-malarze: W. Piotrowski i M. 
Wasilewski, będący kierownikami Zakładu' Ma­
larstwa Artystycznego. Duże zasługi w urządzeniu 
świetlicy poniósł referent kwaterunkowo-budowla-

Pomimo rocznego okresu niepodległości nie 
wszystkie instytucje oraz zakłady pracy, posia­
dają swoje świetlic. Akcja organizowania i otwie­
rania świetlic trwa jednak w dalszym ciągu, przy 
czym uwidacznia się wielkie zainteresowanie tym 
problemem i zrozumienie jego znaczenia. Ostatnio 
odbyła się w dniu 27 bm. wspaniała uroczystość 
otwarcia świetlicy przy Wojewódzkiej Komendzie 
Milicji Obywatelskiej w Poznaniu. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz, partyj politycz­
nych, Milicji Obywatelskiej oraz liczni goście z 
komendantem Woj. M. O. mjr. Siwanowiczem, za- 

. stępcą naczelnika Woij. Wydz. Kultury i Sztuki 
ob. Hebanowskim, naczelnikiem Wydz. Adm. 
Ogólnej mgr Dropińskim i b. komendantem Woj. 
M. O. mjr. Pasztą na czele.

Jako pierwszy zabrał głos Komendant M. 0. 
mjr Siwanowdcz, który witając przybyłych gości 
i delegatów, podkreślił znaczenie otwarcia świe­
tlicy dla przebywających w Woj. Komendzie M. 0 
milicjantów. Mjr Siwanowicz podkreślił przede 
wszystkim sprawność 'i wysiłki Wydziału. Pol. 
Wych. Kom. Woj. M. O. w pracach nad urucho­
mieniem świetlicy. Okrzykiem na cześć Rządu 
i Krajowej Rady Narodowej zakończył Komen­
dant przemówienie.

Dalsze przemówienia wygłosili: ob. Hebanow­
ski — w zastępstwie Wojewody, ob. Dropiński — ny Komendy M. 0. chor, St, Krajewski. E. G.

Pogłębia się przyjaźń polsko-radziecka
prezydent m. Poznania — ob. Gueńther. Mówcy 
podkreślali w swych prelekcjach konieczność cią­
głego utrwalania i pogłębiania nawiązanej pod­
czas ostatniej wojny przyjaźni, dzięki której oba 
narody odniosły zwycięstwo nad wspólnym wro­
giem, a w obecnym' okresie pokoju współpra­
cując -ze sobą w każdej dziedzinie — odniosą 
wspólne korzyści.

Na Zjeździe wygłosiła ciekawy referat o wra­
żeniach wyniesionych z podróży po Związku 
Radzieckim — ob. Jezierska. •

Po wybraniu Komisji Programowej i Komisji 
Matki — toczyły ‘się obrady wewnętrzne, po­
czym nastąpiło odczytanie sprawozdań Zarządu 
Wojewódzkiego i delegatów.

Program obrad popołudniowych przewidywał 
dyskusje nad sprawozdaniami, udzielanie abso­
lutorium ustępującemu Zarządowi, Wnioski Ko­
misji programowej oraz wybór nowych władz 
i delegatów na Kongres Krajowy.

(p) W dniu wczorajszym obradował w Pozna­
niu w gmachu Akademii Handlowej Pierwszy 
Wojewódzki Zjazd Delegatów Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Zjazd zagaił prezes Okręgu Poznańskiego rektor 
A. H. prof. Górski, witając przybyłych gości oraz 
delegatów. We wstępnym przemówieniu prof. Gór­
ski naszkicował pokrótce dzieje zawiązania się 
przyjaźni między narodem polskim a narodami 

\radzieckimi, wskazał na istniejące dotychczas 
drobne rozdźwięki, będące wynikiem odmiennego 
ustosunkowania się do siebie obu narodów w 
dawniejszej przeszłości, a w końcu na radosny 
fakt coraz silniejszego bratania się szerokich rzesz 
społecznych polskich z radzieckimi. ,

Po wybraniu Prezydium Zjazdu przemówienia 
wygłosili: wicekonsul Związku Radzieckiego — 
Michajłow, przedstawiciel Wojska Polskiego — 
mjr. Ustasz, przedstawiciel Komisji Porozumie­
wawczej Stronnictw Demokratycznych — ob. dr 
Szałagan, dziekan U. P. prof. Suszko oraz wice-

Odpust na Skałce Poznańskiej
(c) W dniu 5 maja przypada w kościele św. 

Wojciecha na Skałce Poznańskiej doroczny od­
pust św. Wojciecha, którego nie obchodzono w 
czasie wojny, a który obecnie odbędzie się 
po raz pierwszy po wojnie. Odpust będzie połą­
czony z 40-to godzinnym nabożeństwem i cało­
dzienną adoracją. Całość rozpocznie się w pią­
tek, dnia 3 maja mszą św. o godz. 7-mej z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu. Dalsze msze sw. 
tego dnia o godz. 9, 10,30 i 12,30. O godz. 19-tej 
nabożeństwo majowe z kazaniem. Chrzty o godz. 
12-tej.

W sobotę, w uroczystość Znalezienia Krzyża 
św. msze św. o godz. 7, 8 i 9-tej oraz całodzienna 
adoracja. O 19-tej nabożeństwo majowe z nauką.

Zakończenie odpustu nastąpi w niedzielę, dnia 
5 maja, przy czym msze św. będą odprawiane 
o godz. 7 (z wystawieniem), 9 (szkolna), 10,30 
(suma) i 12,30. O godz. 12-tej chrzty, a o 19-t-ej 
nieszpory z kazaniem i uroczystym „Te Deum".

Okazje do spowiedzi św. codziennie od 6,30 
rano oraz w czwartek i sobotę od godz. 16-tej.

Delegacja poznańska na zebranie 
K. K. K.

W dniu dzisiejszym rozpocznie saę w Warsza­
wie konstytucyjne zebranie Krajowego Komitetu 
.Radiofonizacji. Na zebranie to wydelegował Wo­
jewódzki Komitet Radiofonizacji w Poznaniu pre­
zesa mgr. Strzałkowskiego, kuratora O. S. po 
znańskiego, oraz sekretarza komitetu dra Witalisa 
Ludwiczaka.

Dalsze usprawnianie komunikacji 
miejskiej

(c) W ciągłym postępie prac dyrekcji M.P.K.E. 
nad udoskonaleniem ruchu tramwajowego w na­
szym mieście zostanie uruchomiona z dniem 2-go 
maja linia nr 6, która kursować będzie od ul 
Ostroroga do Drogi Dębińskiej przez Most Uni­
wersytecki, św. Marcin i pl. Hoovera. Równo­
cześnie nastąpi przedłużenie linii nr 10 do Ryn­
ku Wildeckiiego od Al. Marcinkowskiego. Na­
leży nadmienić, że obie linie, a więc 6 i 10, będą 
kursowały w obu kierunkach przez św. Marcin, 
co zostanie przyjęte z zadowoleniem przez ogół 
społeczeństwa.

Nie od rzeczy również będzie stwierdzenie 
faktu, że przystąpiono już do zakładania żelaz­
nych słupów do przewodów tramwajowych, 
które zastąpią tymczasowe drewniane. Dyrekcja 
M. P. K. E. otrzymała większą ilość słupów żelaz­
nych z hut śląskich, a wystawienie ich przyczyni 
się do estetycznego wyglądu -ulic naszego miasta

W związku z nadchodzącym świętem robotni­
czym komunikuje równocześnie Dyrekcja M. P. 
K. E., że w dniu 1-go Maja tramwaje, autobusy 
i troleybusy nie będą kursowały przez cały 
dzień.

Obchód wielkanocny 
w Szpitala Okręgowym Nr 5

(w) W Wielką Sobotę odbył się tradycyjny ob 
chód wielkanocny w Okr. Szpitalu Wojsk. Nr i 
z udziałem komendanta DOW III — zastępcy dow. 
DOW, wydz. poL-wych., kapelana wojskowego 
na DOW III — dziekana Zebrowskiego oraz za­
proszonych przedstawicieli społeczeństwa poznań­
skiego i całego kolegium lekarskiego szpitala, 
z komendantką ppłk. Ziemiec na czele.

Po dokonaniu przeglądu sal szpitalnych przez 
gen. dywizji Strażewskiego nastąpiło tradycyjne 
dzielenie się jajkiem wielkanocnym. W po­
szczególnych salach złożyli rannym i chorym ży­
czenia przedstawiciele wojska, społeczeństwa 
oraz Tow. Przyjaciół Żołnierza. Podczas inspekcji 
przygrywała orkiestrą. Zakładów H. Cegielskiego.

„Dziesiątacy" powiększają swoje 
szeregi

W pierwszym tegorocznym ognisku.harcerskim 
urządzonym w lasku dębińskim przez 10-ty 
Szczep Harcerzy im. Leszka Białego, wzięli udział, 
oprócz w komplecie zebranych druhów, zwierz­
chnicy skautingu wielkopolskiego z harem. 
F. Burą na czele, członkowie Koła Przyjaciół Har­
cerzy, oraz licznie zgromadzona publiczność.

Po rozpaleniu ogniska nastąpiło uroczyste przy­
jęcie nowych kandydatów w poczet członków 
Z. H. P. Przyrzeczenie od młodych druhów ode­
brał harem. Bura, wypowiadając kilka siów na 
temat ideologii harcerstwa, opierając się na Za­
sadach braterstwa, miłości Boga i Ojczyzny.

Po wbiciu gwoździ pamiątkowych do nowego 
drzewca sztandarowego przez prezesa Koia Przy­
jaciół Harcerzy, nastąpiły popisy nowych dru­
hów, którzy z prawdziwą werwą zademonstrowali 
taniec zbójecki. Na resztę programu złożyły się 
liczne pokazy skautowskie jak „drabinki", „pro­
rok", oraz piosenki obozowe. ' '

Po odmówieniu modlitwy i odśpiewaniu hymnu 
szczepowego dziesiątacy przy dźwiękach orkie­
stry złożonej z lanfar i werbli, odmaszerowali do 
domów, unosząc z lasku dębińskiego miłe wspo­
mnienia pierwszej pod każdym względem udalej 
imprezy.

Nifezabezpieczenie mostu powodem 
wypadku

(w) W ub. wtorek, biegający na moście Dę- 
bieckim. 12-to letni Ryszard Kmieć, zam. przy ul. 
Modrzewiowej 9 spadł w miejscu niezabezpie­
czonym poręczą, odnosząc kontuzje głowy oraz 
poważne okaleczenia całego ciała.

Przybyłe na miejsce wypadku Pogotowie od­
wiozło ofiarę wypadku do Szoitala Miejskiego. 

Zatrucie gazem
(w) W dniu 19 bm o godz. 11-tej zatruł się ga­

zem świetlnym ob. Kazimierz Budny, zam. przy 
ul. Marsz. Focha 81, m. 2. Powodem zatrucia był 
fakt, że Budny, będąc w stanie nietrzeźwym, otwo-

60 lat pracy zawodowej i społecznej
(m) Mistrz obuwniczy ob. Ignacy Czaplicki, za­

mieszkały w Poznaniu przy ul. Marszalka Focha 
48a, obchodził niedawno rzadki jubileusz 60-le- 
cia pracy w zawodzie obuwniczym oraz działal­
ności polityczno-społecznej. Urodzony w Koby­
linie rozpoczyna pracować razem z Karolem Rze­
peckim w Komitecie Narodowym na m. Poznań 
w r. 1886-ym, rozwijając szeroką działalność na­
rodową. W czasie wojny światowej prowadzi ro­
botę podziemną w organizacji pod nazwę „tajna 
Piątka", a po odzyskaniu niepodległości staje (się 
działaczem Partii Ludowej, biorąc czynny udział 
w organizowaniu życia politycznego w Polsce.
Przez czas dłuższy zasiada w komisji Podatko­
wej i jest obok radcy M. Plucińskiego gorliwym 
propagatorem akcji subskrypcyjnej polskiej Po­
życzki Odrodzenia. W czasie okupacji mimo po­
deszłego wieku bierze udział w ruchu podziem­
nym w Warszawie, dostając się w powstaniu do 
obozu niemieckiego w Miechowie.

Ob. Czaplicki, który w roku ubiegłym obcho­
dził złote gody małżeńskie, wychowa! trzy córki 
i czterech synów, z których jeden poległ jako 
oficer w 1920 r., a drugi zginął w powstaniu war­
szawskim. Jeden z pozostałych jest obecnie dy­
rektorem Komun. Kasy Oszczędności m. Pozna­
nia.

Dostojnemu jubilatowi, liczącemu dziś 76 lat,
składamy życzenia zdrowia i dalszego powadze- ___ ____ ... .
nj«i w znojnej, lecz tak pożytecznej pracy dla rzyi kurek gazowy, chcąc zagrzać sobie kolację

Poniedziałek, dnia 29 kwietnia 1946 rokn
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: daaś — teatr aSeue;Bpe; fcrtro. W-ka —4
Straaeay dwór" (przedeSawłenae zamkrzęte). . _
Teatr Polski: rai i rrtres, godi 16-t* — ..Graba ■ ;<*,
L. Solskim. r
Teatr Nowy: dzie i r-rtro. fodz. !#-ta — „Jedeaa s Ka-

Mieiski Teatr dla Młodzieży: dzid i iotro ęodr. M-ka
Młodzi'.
Miejski Teatr Marionetek: dzid i jutro, dodz. 16-ke — . Jed 
Małgosia".
Teatr Okręgowego Dorna ŻołaicrZa: drae i juteo, godz.

— „Papa się icze' ,

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 1«, 17 i l»-la — ..Cyrk": „Bałtyk": godfc

15. 17 i 19-ta — „Hoóołułu"; „Moza": godr. 15. 17 • 19-W — 
Czioaóełt, który żył dwa razy": Rialto": godz. 16, 13- 
ld-ta — „Trzej kadęca"; „Warte": godz. 15, 17 ■ lk-ta — 

Miodowy miesiąc".

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu:
Wtorek, godz. 18-ta — Straszny dwór" (przedsta^wseaia 

zaraJaćęrbe); środa, godz. 14.30—„Straszny dwór" (repre3>er4.), 
godz. 10-ta — „Cyganeria"; czwartek, godz. 16-ta — Cyga­
neria”; paątefc. godz. 14.30 — „Wieczór baletowy", godz. 
18-ta — „Straszny dwór"; sobota godz. 16-ta — „Wesoła 
wdówka" l niedziela, godz. 14.30 — „W-jecaór bałetowy , 
godz. 16-ta — „Cyganerie”; poniedziałek, — teatr nteozynory.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu: 
gra oodrienaie sztuką Bałuckiego „Grube ryby" z LudwJcśeok 
SoUkim. • ' „
Program audycyj radiowych na wtorek, 30 bm.
5.57 „Kiedy ranne wsta-ją zorze"; 6.00 Kalendarz hsetio- 

ryeaaify; 6.05 Muzyka lekka; 6.16 Poramaa roainowa ze słucha - 
czarni; 6.30 Muzyka lekka; 6 45 Dzżenoik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Górona&tyka poranne na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fartepiaoże Franciszek Wasikowcik:; 7-20 Muzyka Lekka na. 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziemer-ka porannego; 7.50 Muzyka
8.30 Rady praktycznie dla słuchaczek w opr. Renaty Dobro­
wolskiej; 8.40 Muzyka; 8.55 Wiadomości breżąoe; 9.00 Z nw- 
zykn kameralnej; 10.00 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy wielko, 
polskie?; liii.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 „Na 
Ziemiach Odzyskach'•; 1G.30 Muzyka; 12.40 Z życia naro­
dów słowiańskich; 12.50 Muzyka obiadowa na wszystkie rocc- 
głośuie polskie. Wykonawcy; Orkiestra salonowa Rozgłośna 
Pozna liski ej pod dyr. Mieczy ■sławna Ciżelskiełgo, Emona Stza- 
beańska (śpiew), Leon Cwojdziński (saksofioal, Hderoożm Szpa­
ka (akompaniament); 13.50 Audycja literacka; 14.00 DzżenuSk 
połudnriowy; 14.30 Informacje Ołgólncpolskie; 14.40 Kronika 
Poznania i WWkopołsikl; 14.45 Walce i taoga; 15.10 Antoni 
Glcynik gra na' oboju. Akomipaaiuje Marian Obst; 15.30 Z życna 
mckcjanta; 16 40 Filan Polski mówi'...; 16.45 Wiadomości bie­
żące; 15.50 Pogadamka. aktualna; 16.00 Słuchowisko dila drieci; 
16.25 Muzyka; 16.40 Odczyt; 16.55 Reportaż; 17.10 Muzyka; 
17.55 Audycja wojskowa: 18.10 Ludowa audycja słowno- 
muzycaana; 1S.30 „Nauka przy głośniku"; 119.00 Muzyka; 19.30 
Dzćenmiik wieczorny; 20.00 Muzyka1; 20.45 Slucbowwiko; 21.00 
Nadprogram: 21i 16 Koncert życzeń; 21.46 Pto-gadariką „Wśród 
nowych książek" wygłosi Bogdan Zakrzewski; 22.00 Koncert;
22.30 Pogadankę pt. „Gwiazdy chemiczne" wygłosi dr Kami- 
mrierz Kapitańczyk; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
20.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Osłałinie wiadomo­
ści dziemmiiika radiowego*; 23.26 Program na dzień naistęipny; 
23.35 Muzyka*; 24.00 Zakończenie programu,

KOMUNIKATY
Wydział Pracy i Opieki Społeczne) Zarządu Miejskiego

_ _ Poznania składa podziękowanie litnniie „Getezeit* (W. Ga»-
domiski i I. Żołędkowska}, pl. Saipieżyński 4/5 za ofiarowani-ie 
50 smoczków gumowych ii 50 podkładek dla dzieci na rzecz 
Miejskiego Zakładu dla Niemowląt. Al. Lidewska 8.

Zarząd Miejski Społ-Obywatelskiej Ligi Kobiet w Pornnar 
iu skkuda. podziękowanie wszystkim tym, którzy złtożyKi dary 

m-a rzecz maijuboż-sziych, a szczegółnie dziękuje Państwowemu 
Przemysłowi Młyńsko-Piekarnianemu, Ptomnaiń-Zieleniec, który 
ofiarował 100 kg mąki psizemmiej. Z kwesty wpłynęło lii 508 zł. 

Damami obdzielone 100 osób nłaijnpboższyoh zaweszonych w 
Lidze.

Zebrania w dniu 30 kwietnia
Komitet Miejski OM. TUR. — godz. 18-ba w świetfRcy włla- 

srnej turzy ul. Łukaiszewicza 40.

Przypominamy o płaceniu podatków
W miesiącu maiju płaitae są podaitki: do dnia 7 maja br. po­

datek od. wynagrodzeń, a do dnia 15 maja bs. zaliczki .mńc- 
sięczme za podatek obrotowy, przypadające do nise.cze®iia. od 
obrotów, dokonanych w_ miesiącu kwietniu br. orraz zaliucszkis 
miesięczne ma pańs-frwowy podatek dochodowy, przypadające 
do ńi«iz>Q»enśa od dochodów, osiągniętych w miesiącu kwie­
tniu br-

Natychmiast należy zaipłairió podlartka, których termin pła­
tności już upłynął w ubiegłych miesiącach.. Kwoty przypada­
jące do uiszczenaia powiinni płatnicy sami- obliczyó i wpłacić 
do kasy właściwego Urzędu Skarbowego. -

Podaitki natefuiKSłzcrone w termiiuach ustawowych stają się 
letgło-ścsiamii, które zowbamą ’ przymusowo ściągnięte wraz 
z przypadającymi odsetkami i kosztami egzekucyjnymi.

Kalendarzyk rozpraw rehabilitacyjnych 
wyznaczonych od 29. 4. do 4. 5. 1946 r/

29. 4. — sala 29: Szczelcziyk Józef, JózeKna; sala 26: Bro- 
ndisława Orwoit, Władysława Karczewska. 30. 4. — sala 29: 
Jcszke Irena, Grażyna, Koaustaincja Jeiszke; sala 26: ClwidzMuska 
Michał,, Malczewiska Otylia, Wunische Karolina-, Kórbsch Gobt- 
fried, Marin Zofiai, Reim-sch Ida. 2. 5. — sala 29: Fbegner 
Oskar, Skonecka Katarzynaj, Teresa, Michalska- Gertruda; sala 
26: Kotfcurek Józef, Grzybowskai Framciisziek. 4. 5, — sala- 29: 
Handtke Kazimierz. Konieczn?.- Siegfri-ed, Chwałkowski Hele­
na; sala 26: Oleś Piotr, Góss Klara, Schmidtchen Anno. 

Specjalny Sąd Karny w Poznaniu 
Dnia 30 kwietnia br. sala 1, godiz. 9-ta-: Maria Bóntaś: godz. 

9.30: Giga Raszewska. Miaria Korilm-ann; godz. 10-ta: Wanda 
Gaysler; godz. 10.30: Kazimierz Hemnberling, Hembemg Otton; 
gtodz, lil-ła: Zofia Gluska; goda. 12-ta:, Walentyna Beyerowa, 
Irena Reónuamn-; godzi. 12.30: Czesław Pohl; godz,. 10-ba: Wałe- 
ria Kończak, Julia Sirmsch, Aleksander Wohlfeał, Józef UŁlrich 
4 łOW.

Korespondencja listowa z ZSRR
Na skutek aawartej umowy wprowadizono- na tychmiast między 

Rze-oz-po-spclótą Polską a Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich regularną wymianę zwykłych i poleconych Prze­
syłek liistowyoh oraz listów z podaną wartością aa wyjątkiem
P Do kategorii^korespondencji listowej zalicza się listy, kartka 
pocztowe zwykłe i x opła-oomfa c-dlpowiedzdą, papiery handlowe, 
druki i próbki towarów, przf czym odnośnie próbek towarów 
próyjęto zasadę, że w drodze wyjątku mogą o-ne być nada­
wane do wagi makaymal-nej 2 kg, i że pod względem zawar­
tości będą traktowane liberalnie. W praktyce więc istnieje 
mo-żliwość przesyłania między obydwoma krajami w próbkach 
towarów drobnych artykułów spożywczych, odzieży, bielizny 
itp. Pożądaną jest rzeczą aby próbki towarów z tego rodzaju 
zawartością nadawame były jako polecone. Nefwyższą granicę 
wartości dla listów z podaną wartością ustalono oa kwotę 
1..000 franków złotych z tym, że wartość deklarowaną należy 
oznaczać na przesyłce tylko we frankach złotych. ( frank 
^ty = 1)73 złotych polskich) — maksymalna więc-wartość 
przesyłki w walucie polskiej nie może przekraczać l'.73O, 
złotych z tvm, że jest to również najwyższa granica ewen­
tualnego odszkodowania w razie zaginr.ęcia przesyłka. Kurę 
przeliczenia 1 fr. zł. = 1,73 zł stosuje się jedynie do h«tów 
wartościowj-ch do ZSRR. W praktyce listy z podaną war­
tością będą wobec utrudnień obrotu pi-ennężnego sfużyć na­
razić raczej do przesyłania wartościowych do-kumentów. Prze­
syłanie w listach z podaną wartością przedmiotów podlega­
jących opłatom celnym nie jest dozwolone. Adresowane 
wszelkiego rodzaju przesyłek pocztowych, przesyłanych nwę- 
dzy Polską a'ZSRR wiuuo odbywać sję w języku kraju prze­
znaczenia. w języku francuskim lub angielskim z tym jednak, 
że dla ułatwienia pracy personelowi pokk.emu należy w 
adresie oznaczać również w języku polskim anrtocomiczną 
republikę względnie miejsce przezmaczenca przesyłka.

0 wykorzystajmjiu drogi powietrznej dla przewomu koreapoo- 
denoji do ZSRR nastąpi oddzielił* zawiadomienie 

Opłaty pocztowe wynoazą:
aj fety do 20 g — ri, m 20 g — 3,— ał,

najwyższa dopuszczalna waga 2tXW g,
b) kartki pocztowe — 3,— ,
c) druki: za każde 50 g — 1.— najwyższa dopuszczalna 

wagą 2000 g, pojedyńcze tomv 3000 g.
d) papiery handłowe: za każde » g —

6,— jł najwyższa dopuszczalna waga 2000g.
e) próbki towarów: za każde 50 g — 1,-;rf. najmiae, - 

2(— zł. -najwyższa dopuszczalna waga 2000 g,
f) listy z podaną wartością: . . , . . _

1. opłata za list polecony odpowiedniej wątp.
2. opłata asekuracyjna za każde 300 fr. ’» b‘ł' ’<•

tO zł. ,
g) polecnic przesyłki listowej — 5,— zł.

Odnośnie ruchu tełegrofaczno-telefonicznego
wkrótce oddzielny komunikat.

najmniej —

dobra społeczeństwa wielkopolskiego. i położył się na łóżko, gdzie zasnął.

, lub ich część —

ukaże



Strona < GLOS WIELKOPOLSKI Nr U6 (4^

ŻYCIE SPORTOWE
Bieg o puchar Redakcji „Głosu Wielkopolskiego44

największą imprezą lekkoatletyczną w powojennej Polsce
3(ucpesa, Ześka i Tlowacki zwyciężają w biegach pczeiajcwych ui Jłaznaniu

Sportowy Poznań przeżywa! w dniu wczoraj­
szym swój pamiętny dzień: Impreza obejmująca 
wielki bieg przełajowy o puchar wędrowny re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego" odbywający się 
w tym roku o tytuł mistrza Polski — przybrała 
rozmiary dawno nieoglądane na naszych boiskach.

Na długo przed rozpoczęciem zawodów w stro­
nę Areny b. PWK ciągnęły

niezliczone tłumy publiczności,
która szczelnie wypełniła obszerne boisko sta­
dionu.

Piękna, słoneczna, prawdziwie wiosenna po­
goda stała się oprawą godną tej niecodziennej 
imprezy, wskrzesającej najlepsze tradycje wiel­
kopolskiego sportu.

O godz. 10-tej odbyło się badanie lekarskie 
wszystkich uczestników poszczególnych biegów 
przełajowych, przeprowadzone przez dra Klu­

szczyńskiego z K. S. „Warta" i dra Jędruska z 
K. S. Cegielski. ,

O godz. 10.30 przy wypełnionej już po brzegi 
widowni wbiegły na boisko żywo oklaskiwane 
przez publiczność drużyny Kolejowego Klubu 
Sportowego (Poznań) i „Warty" aby rozegrać

spotkanie towarzyskie w szczypiorniaku 
męskim.

Podczas gdy publiczność obserwowała grę, ży­
wo interesując się jej przebiegiem, nastąpiła 
zbiórka uczestników biegów przełajowych i przy­
gotowanie zawodników biorących udział w Ta­
mach imprezy do defilady, poprzedzającej mo­
ment właściwego otwarcia zawodów.

W chwilę później sędzia mgr Balcer, prowadzą­
cy mecz szczypiomiaka, odgwizduje przerwę jego 
przy stanie 4:3 dla „kolejarzy". Obie drużyny 
schodzą z boiska i udają się na miejsce zbiórki, 
skąd nastąpić madefilada wszystkich sportowców.

Początkowo prowadzenie po ostrym starcie 
obejmuje Ratajski (gimn. Bergera), wkrótce jed­
nak oddaje się Szymanowskiemu (KS „Lipno — 
Stęszew), na którym plasują się Swiderski (KKS 
„Polonia" — Jarocin) Kielczewski (ZHP) i No­
wacki (ZWM). W tej kolejności czoło biegu 
opuszcza stadion. ,

Jako pierwszy wraca na boisko Nowacki K. 
przed Swiderskim, któremu jednak oddaje pro­
wadzenie. Na ostatniej prostej Nowacki finiszuje 
wspaniale i

biegu dla „

po dramatycznej walce ponownie wyprzedza
Swiderskiego zwyciężając o pierś w czasie 5:03,2. 
2. Swiderski 5:03.5, 3. Krychowski (KS „Grom 
— Pleszew) 5:09,3. 4. Kielczewski (ZHP). 5. Szy- 
manowski (KS „Lipno" — Stęszew). 6. Ratajski 
(gimn. Bergera). 7. Gronowicz (KKS Krotoszynl. 
8. Cichy (KKS Leszno). 9. Piwoński („Wartaj. 
10. Gintrowski (KSMM).

Z kolei jesteśmy świadkami

starszych panów"

O godz. li tej spiker zawodów p. Witalis Do- 
rożaia przez megafony zainstalowane na boisku 
oznajmia moment rozpoczęcia defilady.

Przy dźwiękach marsza orkiestry wojskowej 
D. O. ZW. rozwija się

barwny pochód sportowców,
prowadzony przez przewodniczącego Komisji 
Sportowej P. O. Z. L. A. p. Kupsia. Tuż za nim 
biało-czerwony sztandar niesie zasłużony spor­
towiec poznański, uczestnik wszystkich niemal 
biegów przełajowych ż okresu przedwojennego, 
Adam' Nogaj. Obok niego kroczą zawodniczki 
poznańskiej „Warty" pp. Krzyżanka-Robińska i 
Bmlkowska-Józefek.

Dalej postępuje grupa sędziów lekkoatletycz­
nych z I wiceprezesem PÓZLA p. Spiźrewskim 
na czele, poprzedzając drużynę sztafetową Aka­
demickiego Związku Sportowego z Poznania.

Następnie w defilujących szeregach widzimy 
uczestników rozgrywanego przed chwilą meczu 
szczypiomiaka — drużyny „Warty" i „K. K. S.‘‘, 
a dalej grupę lekkoatletów biorących udział w

Defilada sportowców
biegach sztafetowych. Prowadzi ich zawodnik 
„Warty" Komassa.

Żywe brawa widowni zbiera młodziutka dru­
żyna Okręgowej Modelami Robotniczej i Har­
cerska Drużyna Modeli Lotniczych uczestnicząca 
w popisach modeli szybowcowych urządzanych 
w ramach imprezy.

Za chwilę publiczność Oklaskuje
grupę zawodników biegów przełajowych.

Na czele kroczą panie, które prowadzi p. Fry­
drych. Tuż za nimi idą młodzicy i zgłoszeni do 
biegu „starsi panowie" z seniorem Piaskowskim 
-na czele. Wreszcie wzbudzająca ogromne zainte­
resowanie grupa uczestników głównego biegu 
przełajowego o mistrzostwo Polski oraz drużyna 
kolarska mająca również wziąć udział w ramach 
imprezy.

Defilujący zawodnicy ustawiają się następnie 
przed trybuną skąd wysłuchują przemówienia po­
witalnego wygłoszonego przez prezesa Poznań­
skiego Okręgowego Związku Lekkoatletycznego 
p. J. Marcinkowskiego.

na dystansie 2500 m o nagrodę przechodnią, ufun­
dowaną przez Delegaturę Poznańską Spółdz. Wyd. 
„Czytelnik".

Udział bierze 22 zawodników, wśród których 
popularne przed laty twarze i głośne niegdyś na­
zwiska. Biegowi towarzyszy ogromne zaintereso­
wanie.

Po strzale startera na czoło wysuwa się Pano-
wicz (KS „Lipno" — Stęszew) zdobywając 15 m 
przewagi przed zwartą grupą reszty zawodników. 
Po 200 już metrach dochodzą go Andrzejewski 
(niestow.) i Nogaj (Warta). Stadion opuszczają 
Andrzejewski i Nogaj ciągnąc za sobą wąż po­
zostałych biegaczy.

Na półmetku Nogaj obejmuje prowadzenie i 
jako pierwszy wbiega też na stadion z kilkoma 
metrami przewagi nad Żeśką (Prosną — Kalisz), 
który uporczywie walcząc mija Nogaja na osta­
tniej prostej i zwycięża z różnicą 2 m.

1. Ześko (Prosną — Kalisz) 9:21, 2. Nogaj 
(Warta) 9:21,3, 3. Andrzejewski —Kcynia (nie­
stow.) 9:31,5, 4. Soduła (KKS), 5. Piechocki (K. 
S. M. M. — Główna), 6. Tomczak (Warta), 7. Kal- 
cźak (Klub Kajakowy 1928), 8. Maciejewski (nie­

stow.), 9- Manuszak (KSM — Stęszew), 10. Za­
górski' (Oficerski Klub Garnizonowy).

Rzęsiste brawa zbiera najstarszy wiekiem (50 
lat) uczestnik biegu — Harasymowicz (Khib Krę- 
glarski „Polonia").

Na krótko przed startem do biegu głównego 
o mistrzostwo Polski,
drużyny Warty i A. Z. S. rozgrywają sztafetę 

szwedzką
400 X 300 X 200 X 100. Na bieżni rozstawiają się 
sprinterzy Warty: Komassa, Smoiibowski, Hand­
ke i Kusza oraz AZS-u — Kubiś, Białecki, Soko­
łowski i Cegielski.

Po starcie prowadzenie obejmuje Komassa i już 
po pierwszej zmianie pałeczki Warta wyprzedza 
przeciwników o blisko 50 m. Prowadzenie wy­
walczają dalej Warcie Smoiibowski na drugiej 
mecie, i Handke na trzeciej a Kusza finiszuje 
przerywając taśmę pięknym sprintem. Czas 
Warty 2 nrin. 18,1 sek., AZS-u 2 min. 25,2 sek.

Wreszcie oczekiwany z ogromnym zaintere­
sowaniem

bieg główny o mistrzostwo Polski

W swym przemówieniu prezes Związku pod­
kreśliwszy przychylne ustosunkowanie się prasy 
poznańskiej do urządzonej przez Związek im­
prezy podniósł ofiary jakie w ponurych latach 
okupacji sportowcy polscy złożyli dla Ojczyzny. 
Pamięć poległych sportowców uczczono minutą 
milczenia po czym
przy dźwiękach hymnu polskiego wciągnięto 

biało-czerwony sztandar
na maszt główny.

Z kolei w imieniu Redakcji „Giosu Wielko­
polskiego" i Delegatury Poznańskiej Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik" przemawia redaktor 
naczelny „Głosu Wielkopolskiego" — Jan Za- 
gierski wyrażając nadzieję, że urządzana impreza 
stanie się bodźcem dia dalszej pracy nad rozwo­
jem polskiej lekkoatletyki, której wzorem lat 
przedwojennych prasa poznańska w ramach 
swych możliwości zawsze służyć będzie czynną 
pomocą.

Przemówienie red. Zagierskiego kończy oficjal­
ną część,otwarcia zawodów.

Otwarcie zawodów
Tuż potem przygotowują się zawodnicy do 

biegu rozstawnego 4X100 m.
Udział w biegu biorą cztery drużyny: Warta I 

w składzie: Handke, Komassa, Ryd, Kusza; 
Warta II — Michałowski, Palczewski, Kujciński,

Przemówienia powitalne
Kuśmierski; A. Z. S. — Białecki, Cegielski, Kubiś, 
Sokołowski oraz kombinowana drużyna Warta- 
H. C. P. Po losowaniu stanęli na starcie pierwsi 
czterej sprinterzy w następującej kolejności: na 
forze pierwszym — Warta II, na drugim — War­
ta I, trzecim — zawodnik z drużyny Warta— 
H. C. P„ na czwartym — A. Z. S.

W Chwilę później pada strzał oddany przez sę­
dziego sportowego Stefana Spiżewskiego, wice­
prezesa POZLA. Zawodnicy zrywają się równo 
i po kilku już sekundach prowadzenie obejmuje 
Białecki z AZS-u, by za chwilę oddać je Hand- 
kemu z Warty, 1, który biegnąc wspaniałym sty­
lem, z każdym metrem zyskuje w dystansie wy­
przedzając swego przeciwnika przy pierwszej 
zmianie pałeczki o kilkanaście metrów. Z tą 
chwilą los istotnie jest przesądzony. Mimo iż na­
stępni' zawodnicy AZS-u starają się nadrobić u- 
tracone metry. Warta I nie daje sobie odebrać 
prowadzenia

i jest na czele na wszystkich zmianach.
Ostatni jej zawodnik Kusza przepięknie finiszuje 
bez walki z równie dobrym Sokołowskim z AZS-u 
pieczętując zwycięstwo Warty I.

Czasy i kolejność drużyn są następujące: War­
ta I — 49,8 sek., AZS — 51,6 sek., Warta II — 
53,6 sek., drużyna kombinowana HCP — Warta.

W międzyczasie podjęta zostaje druga część 
meczu szczypiomiaka „K. K. S. — Warta".

W spotkaniu tym ostatecznie

KKS zwycięża Wartę 10 : 6 (4:3)
„Zieloni" wystawili drużynę znacznie osłabioną. 

W pierwszej części gry przeważa „Warta", napa­
stnicy jej jednak w decydujących momentach nie 
umieją zdobyć się na strzał, względnie bramkarz 
„kolejarzy" Szulc jest na stanowisku, będąc obok 
Patrzykonta najlepszym graczem swej drużyny.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Górecki i Grze- 
chowiak II po 3, Hoffman 2 oraz Patrzykont i 
Wasiak po jednej. Dla pokonanych — Pawlicki 3 
oraz Herra, Puchalski i znany piłkarz Podeszwa 
po jednej.

Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski pań
Tymczasem na starcie gromadzą się już

uczestniczki biegu na przełaj o mistrzostwo 
Polski

pań gdzie kierownik biegu p. Weselik objaśnia 
zawodniczkom trasę. Na 10 zgłoszonych pań ko­
misja lekarska dopuściła do biegu 8.

Ó godz. 12.15 następuje start. Z miejsca ńa 
czoło wysuwa się zawodniczka poznańskiej „War­
ty" —- Białkowska-Józefek z numerem startowym 
„5". Tuż za nią biegną Mąkówna z KS „Brda" 
(3ydgoszcz) i Borowicz z ZWM „Zryw".

Zawodniczki w zwartej grupie opuszczają sta­
dion i tak też biegną przez większą część trasy. 
Na bieżnię wpada jako pierwsza Białkowska, tuż 
za nią Mąkówna, następnie w odległości 30 me­
trów Borowiczówna z ZWM „Zryw".

Wśród ogromnego aplauzu widowni bieg wy­
grywa Białkowska (Warta) w czasie 6:24, przed

Mąkówną (KS „Brda") 6:25,6. Trzecie miejsce 
zdobywa zawodniczka krakowskiej „Legii" — Sta-' 
chowicz Helena minąwszy w pięknym finiszu 
dwie konkurentki z czasem 6:25,7. Na dalszych 
miejscach plasują się Welke i Stachowicz Ele­
onora (RKS „Legia" — Kraków) Borowicz 
(„Zryw") i Mańkowska (niestow.).

W przerwach między biegami sztafetami 
walczą o zwycięstwo trzej tyczkarze: 

Leitgeber z WKS Flota Gdańsk, Kuśnierski 
i Drażyński oboje z Warty. Tyczkarze gładko 
biorą 260 m, 280 iri, i rozgrywka następuje do­
piero przy wysokości 3 m. Widownia reaguje 
oklaskami na udane skoki, niektóre o pięknym 
stylu. Ostatecznie zwycięstwo osiąga Leitgeber W. 
K. S. Flota Gdańsk skacząc 310 m. Na drugim 
miejscu w konkurencji uplasował się Kuśnierski 
(Warta) skokiem 3 m.

Starł do biegu młodzików
Z kofeł następuje start do biegu młodzików I polskiego". Startuje 28 zawodników na dyst. 1500 

o nagrodę przechodnią Redakcji „Głosu Wielko-' metrów.

i o puchar wędrowny Redakcji Głosu Wielko­
polskiego, ńa dystansie 6.000 metrów. Startuje 
83 zawodników.

Po starcie prowadzenie obejmuje Szyperski 
(KKS. „Brda" — Bydgoszcz) i jako pierwszy 
opuszcza też stadion po przebiegnięciu jednego 
okrążenia. Trasa prowadzi następnie przełajem 
na dystansie okoio 2 kilometrów i wiedzie spo- 
wrotem w obręb boiska, na które wpada jako 
pierwszy Turek (niestow. — Krotoszyn). Za nim 
zwarta grupa biegaczy z Wierkiewiczem i Kur- 
pesą na czele.

Zawodnicy ponownie opuszczają stadion by 
odbyć drugą część biegu, którego trasa prowadzi 
teraz Aleją Reymonta, ulicami Wyspiańskiego, 
Matejki, Rzepeckiego, Chociszewskiego, Jaro- 
chowskiego, Aleją Hetmańską, ul. Arciszewskie­
go — w kierunku (boiska. '

Na Alei Reymonta prowadzenie obejmuje Szy­
perski przed Wierkiewiczem (Warta), Nowakiem 
(Łódź), Osińskim (Walcz) i Kurpcsą (Łódź). 
Ostatni trzej tworząc zwartą grupę biegną za' 
prowadzącym Szyperskim w odległości okoio 30 
metrów. Dystans ten zmniejsza się jednak z każ­
dą chwilą, wreszcie na ul. Wyspiańskiego grupa 
dogania Bydgoszczanina i utworzona w ten spo­
sób czołówka biegnie dalej w kolejności Szyper­
ski — Wierkiewicz — Kurpesa — Nowak — 
Osiński.

Na odcinku przy ul. Jarochowskiego Wierkie­
wicz i Kurpesa mijają Szyperskiego, a za nim 
plasuje się Czajkowski (W-wa), który w między­
czasie dołączył się do czołówki.

Na ul. Matejki jeszcze raz Szyperski daremnie 
robuje nawiązać walkę z prowadzącą dwójką, 
tóra coraz to więcej zyskuje na dystansie dzie­

lącym ją od reszty współzawodników.
Kurpesa biegnący w pierwszorzędnym stylu na 

Alei Hetmańskiej mija Wierkiewicza i obejmuje 
prowadzenie, którego nie odda już do końca bie­
gu. Stopniowo odległość między nim i Wierkie­
wiczem rośnie coraz bardziej, a gdy zawodnik 
łódzki wbiega — owacyjnie witany — na stadion, 
wynosi ona już 40 metrów. W świetnej formie 
Kurpesa- biegnie na ostatniej prostej i przerywa 
taśmę zwyciężając zupełnie pewnie w czasie 
20:52,4 przed Wierkiewiczem (Warta) 21:23,6. 
3) Czajkowski (Syrena — W-wa) 21:26,0. 4) No­
wak (Łódź). 5) Szyperski (KKS. „Brda" — Byd­
goszcz). 6) Piotrowski (KKS. Leszno). 7) Osiński 
(Wałcz). 8) Turek (Krotoszyn). 9) Półtorak 
(Łódź). 10) Skórzewski (Krotoszyn).

Ogromnym zainteresowaniem publiczności cie­
szy! Śię

australijski bieg kolarski
rozegrany tuż po biegu głównym. Na starcie sta­
nęło 12 kolarzy. Po strzale ruszają zwartą grupą, 
lecz już na pierwszej prostej prowadzenie obej­
muje Kaczmarek z KKS-u. W biegu australijskim 
po każdym okrążeniu odpada ostatni z zawodni­
ków, a trzej zawodnicy, którzy wychodzą zwy­
cięsko z pojedynku rozgrywają między sobą kon­
kurencję na trasie trzech okrążeń.

W drugim okrążeniu prowadzi nadal Kaczma­
rek z KKS-u, a w dalszych zmienia go Vogt ze 
Stomilu, by znowu oddać prowadzenie swemu 
poprzednikowi.

Po dziewięciu okrążeniach na bieżni pozostają 
Vogt (Stomil), Kaczmarek (KKS)Z i Frąckowiak 
(KKS). Zainteresowanie biegiem dochodzi do

kulminacyjnego punktu. Pubficzność na trybu­
nach stojąc, obserwuje ciekawą rozgrywkę. Od­
ległości między kolarzami różnią się o pól kola, 
nieraz o kilkanaście centymetrów. Wspaniała 
praca nóg, maksymalny wysiłek na prostej i nie­
bezpieczne krzywizny, na których można obser­
wować ogromną sprawność zawodników — 
wszystko to sprawia, że publiczność głośno do­
pinguje zawodników', walczących ze wzrastającą 
zaciętością.

W ostatnim okrążeniu prowadzi o pól kota 
Kaczmarek (KKS) i^mimo wysiłków Vogta (Sto­
mil) nie daje się zepchnąć, przekraczając jako 
pierwszy metę. Tuż za Vogtem wpada Frącko­
wiak (KKS).

Bieg kolarski wykazał, że nasi zawodnicy re­
prezentujący tą dziedzinę sportu mimo ogrom­
nych trudności przy braku brodzików, podejmują 
chlubnie wysiłki, by wyrównać braki poniesione 
w okresie wojny. Przypuszczać należy, że pu­
bliczność poznańska ujrzy jeszcze niejednokrot­
nie tak udaną imprezę. Kolarze źastużyii w peini 
na pochwalę.

Z prawdziwym zainteresowaniem obserwowała 
publiczność

udane pokazy modeli latających 
i szybowców

przeprowadzone w przerwach między konkuren­
cjami przez Harcerską Drużynę Modeli Latają­
cych i Okręgową Modelarnię Robotniczą. Zgra­
bne modele samolotów wzbijały się na wysokość 
stu i więcej metrów, krążąc nad boiskiem, a na­
wet odlatując daleko poza jego granice. Szy­
bowce wyrzucane z dachu trybuny trafiały nie­
jednokrotnie po kilku okrążeniach między pu­
bliczność, a zgrabny chwyt widzów uchronił parę 
z nich przed rozbiciem.

Pokaz starszych i młodych modelarzy udo­
wodnił, jak wiele emocji może dać obserwowa­
nie lotów modeli, nieraz do złudzenia przypo­
minających szybujący w przestworzach samolot. 
Wykazał też, że powojenny sport modelarski 
rozwija się coraz lepiej.

Przez eaty czas zawodów przygrywała orkiestra 
wojskowa 13 pułku piechoty.

Należy podkreślić, że organizacja zawodów by­
ła nadzwyczaj sprawna, do czego obok Zarządu 
P. O. ZLN, przyczynili się wszyscy sędziowie, 
a zwłaszcza spiker — p. Witalis Dorożata, obsłu­
gujący z ramienia POZLN megafony zainstalo­
wane przez Polskie Radio.

Impreza wczorajsza pozostanie na długo w pa­
mięci jej uczestników, stanowiąc pierwszorzędną 
propagandę sportu lekkoatletycznego w rozpo­
czynającym się sezonie.

Fragmenty z biegu zostały nagrane na płytach 
przez rozgłośnię poznańską Polskiego Radia, a ca­
łość imprezy sfilmowana przez firmę Foto Ka­
mera i Radio-Film.

Warta (Old boy‘e) przegrywa 
z pracownikami f-my Maggi 3:6 (3:3)

W meczu towarzyskim, rozegranym w sobotę na 
boisku „Warty", drużyna starszych panów zielo­
nych uległa pracownikom f-my „Maggi" w stosun­
ku 3:6 do przerwy 3 : 3. Bramki dla f-my Maggi 
zdobyli: Jackowski 3, Keiser, Michalak i Bilewicz; 
dla pokonanych: Fontowicz 2 i Błaszczak.
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„Warta"
fis) Rozebrany w dniu wczorajszym na boisku 

„WartyM mecz piłkarski pomiędzy „Ruchem” 
(Wielkie Hajduki) i „Wartą” zakończy! się wy­
nikiem remisowym 3 : 3.

Gra, mimo, że gospodarze wystąpili osłabieni 
brakiem czołowych zawodników (Gendera, Smól- 
ski, Kaźmierczak, Weiss i kontuzjonowany Twórz) 
stała na niezłym poziomie technicznym i niewąt­
pliwie dostarczyła licznym widzom sporo emocji.

Odnosi się to specjalnie do drugiej części gry, 
kiedy gospodarze dokonawszy pewnych zmian w 
składzie drużyny — walcząc ambitnie wyrównali

Kraków — Śląsk 1:1 (0:0)
W Katowicach rozegrane zostały zawody piłkar­

skie z cyklu spotkań o puchar śp. Józefa Kałuży 
pomiędzy zespołami Krakowa i Śląska zakończone 
wynikiem remisowym 1:1 (0:0).

Reprezentacja śląska była zespołem lepszym i 
tylko dzaęKi doskonałej grze bramkarza Krakowa 
Rybickiego, drużyna krakowska może zawd^ię- 
czyć wynik remisowy.

Pomorze — Łódź w boksie 10:6
W dniu wczorajszym w Bydgoszczy zostały ro­

zegrane zawody bokserskie pomiędzy reprez. Ło­
dzi i Pomorza Zainteresowanie meczem było bar­
dzo duże.

Niespodziewane zwycięstwo odniosło Pomorze w 
stosunku 10 : 6.

Sensacją była porażka Kowalskiego (Łódź) z 
Sowińskim. Reprez Łodzi wystąpiła w osłabio­
nym składzie — bez Olejnika, Untona i Niewa- 
dziła.

Wyniki spotkań były następujące:
Waga musza: Borowicz (P) przegrał po mało 

wdanej walce na punkty z Kamińskim (Ł).
Waga kogucia: Najpiękniejszą walkę dnia sto­

czyli Jóźwiak (P) i Czarnecki (Ł). Po dwóch wy­
równanych starciach kondycyjnie lepszy "Czar­
necki przechodzi w trzecim do ataku i zapewnia 
sobie zwycięstwo.

Waga piórkowa: Łączkowski (P) wygrał na 
punkty z Mazurem (Ł)

W wadze lekkiej: Wielką niespodziankę spra­
wił znajdujący się w tej chwili w dobrej formie 
Sowiński, bijąc na punkty Kowalskiego (Ł).

W wadze pótśredniej: Wysokie zwycięstwo na 
punkty odniósł Wiikliński (P) nad Tomiakiem (Ł).

W wadze średniej: Wezner (P) wygrał na pun­
kty z Kalińskim (Ł),

W wadze półciężkiej: Stolecki (P) przegrał na 
punkty x Zylisem (Ł).

Ruch" 3:3 (2:0)
różnicę 2 bramek, które — zdawało się — były 
wystarczającą gwarancją zwycięstwa gości.

W drużynie Ruchu najlepszą częścią była linia 
napadu, w której pierwsze skrzypce grali Bożek 
i Cieślik.

U gospodarzy wybił się Jankowiak w bramce, 
który brawurową obroną zdobył poklask widowni 
i zasłużył na najwyższą notę

Bramki dla gości zdobył: Cieślik. Dla „Warty1': 
Kaczmarek (2) i Nawrot z rzutu karnego.

Sędziował p. Maślak. Widzów ponad 5.000.

Sędziował w ringu ob. Kałiniak (Poznań); na 
punkty Kowalski (Poznań), Sierota (Łódź), Bu- 
gacz (Bydgoszcz).

Z rozgrywek o mistrzostwo kl. A 
P.O.Z.P.N.

W ramach mistrzostw kl. A P.O.Z.P.N. roze­
grane zostały w Poznaniu zawody pomiędzy Zje­
dnoczonymi a Polonią. W meczu tym:

Zjednoczeni pokonali Polonię 2:0 (1:0)
Na podkreślenie zasługuje wybitna niedyspo­

zycja strzałowa ataku Polonii, który zaprzepaścił 
kilka dogodnych sytuacyj podbramkowych. Tre­
ner drużyny Polonii Fontowicz — ma tu wielkie 
pole do popisu.

W drugim z kolei meczu

Prosną (Kalisz) — San 3:1 (1:1)
Po ostrej grze typowej o punkty prowincjonalna 

drużyna z Kalisza pokonała San 3:1.
Bramki dla zwycięzców uzyskali: Kryszkiewicz 

(b. gracz Warty) 2, oraz Nowakowski 1; dla no 
konanych Korytowski uzyskał honorowy punkt

W 3-cim meczu o mistrzostwo kl. A, rozegranym 
w Poznaniu

Admira zwyciężyła Dąb 7:1 (3:1)
W powyższym spotkaniu po wysokiej przewa­

dze, Admira pokonała Dąb wynikiem 7:1 do 
przerwy 3:1. Bramkami u zwycięzców podzie­
lili się: Nowakowski 3, Kucharzew^ki 2, Pawlak 
i Szymański po 1. Punkt honorowy zdobył Dąb 
ze strzału Majcherka.

KKS (Poznań) z Ostrowia 2:2 (1:0)
Mecz o mistrzostwo kl. A, rozegrany w Ostro­

wie przyniósł pełen sukces drużynie ostrowskiej,

która zremisowała z poznańską drużyną kol ej a- 
rzT 2:2. Do przerwy prowadziła Ostrowia 1 :0.

Dla Ostrowii obie bramki uzyskał Młynarek: 
dla KKS-u Atlasiński i Anioła.

W ostatnim meczu rozegranym na prowincji w 
ramach mistrzostw kl. A POZPN

KKS (Kępno) wygrał z Unię (Swarzędz) 
6:6 (2:0)

Rozegrany mecz mistrzowski w Kępnie pomię- 
izy powyższymi drużynami zakończył się wyso­
kim zwycięstwem gospodarzy w stosunku 6 : 0 do 
przerwy 2 :0. Dla drużyny zwycięskiej bramki 
zdobyli: Kula 2, Żabicki 2, oraz Zielonka i Dola 
po jednej.

Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym
W Poznanau odbyły się w dniach 26, 27 i 28 

bm. robotnicze mistrzostwa Polski w tenisie sto­
łowym w konkurencji drużynowej i indywidual­
nej. Uroczystość zagaił członek Polskiego Związku 
Stowarzyszeń Sportowo-Robotniczych red. Pol lak, 
po czym przemówienia wygłosili: przedstawiciel 
wojska, Zarządu Miejskiego oraz prasy.

W wyniku przeprowadzonych walk w konku­
rencji drużynowej do finału zakwalifikowały się 
trzy drużyny: K S. Zryw, Kopalnia „Kleofas" 
fKatowice, O. M. TUR (Poznań). O. M. TUR 
(Inowrocław).

Zwycięstwo odniosła drużyna K. S. „Zryw*' z 
Katowic, bijąc O. M. TUR (Inowrocław) 5 : 1 oraz 
O. M. TUR (Poznań) 5 : 2 Drugie miejsce zajęła 
drużyna O. M. TUR (Poznań) zwyciężając brat­
nią organizację z Inowrocławia w stosunku 5:1.

Dalsze miejsca zajęły drużyny: R. K. S. Mary- 
mont (Warszawa). R. K. S. Związkowiec (Kra­
ków), O. M. TUR (Kielce) i Z. W. M. (Poznań).

W konkurencji indywidualnej pierwsze miejsce 
zajął doskonały Bukiet (Z W. M. — Sosnowiec).

Organizacja zawodów spoczywająca w rękach 
0. M. TUR (Poznań) bardzo sprawna.

O mistrzostwo klasy B
Polonia (Chodzież) — Naprzód (Poznań) 7:2 (2:1)
San II — Zjednoczeni II 4:2 (1:1)
Admira TL — Unia II (Swarzędz) 2:0
Warta II — Polonia II 4:3 (3:1)

O mistrzostwo klasy C
legię II — Pogoń II 8:4 (4:2)

K. S. „Lechia“ Poznań — K. K. S. Poznań
Spotkanie powyższych zespołów o mistrzostwo 

w szczypiorniaku odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godzinie 11-tej na boisku KKS-u w Dębcu.

Boks
KKS (Inowrocław) — HCP (Poznań) 8:8

(ak) Rewanżowe spotkanie powyżazych zespo­
łów (pierwsze spotkanie odbyte w ubiegłym roku 
w Inowrocławiu przyniosło zwycięstwo kolejarzom 
w stosunku 9 :7 zakończyło się wynikiem nie­
rozstrzygniętym. Kolejarze mimo iż wystąpili w 
znacznie osłabionym składzie, i oddali 4 punkty 
walkowerem, zdołali jeszcze uzyskać remis.

Wyniki techniczne przedstawiają się nastę­
pująco: ,

W wadze muszej Szulc II (KKS) zwycięża na 
punkty Frąckowiaka (HCP).

W wadze koguciej mistrz okręgu poznańskiego 
Miodowicz (HCP) po słabej walce zremisował z 
Szulcem I.

W l wadze piórkowej Głodiak (KKS) pokonał 
na punkty Balbierza (HCP).

W II wadze piórkowej wobec braku przeciw­
nika zdobywa punkty walkowerem Stefański 
(HCP).

W wadze lekkiej Mrozowski II (KKS) zwycię­
ża na punkty Wilczka (HCP).

W wadze pół średniej słabo walczący Borowicz 
(HCP) pokonał na punkty Chodorowicza (KKS).

W I wadze średniej wobec nadwaga Zalewskie­
go (KKS), zdobywa punkty walkowerem Z Wierz­
chowski (HCP). Wynik 7 : 7.

W wadze towarzyskiej Zalewski (KKS) zwy­
cięża już w pierwszym starciu przez k. o. Zwienz- 
chowskiego (HCP). /

W U wadze średniej Kawałek (KKS) nie roz­
strzygnął walki z Wojewodą (HCP).

Sędziował w ringu ob. Zbierski, na punkty: 
Su&zczyński, Gajny i Graczyk. Widzów około 
1000 osób.

Komunikaty
W związku z obchodem święta. 1 Maja R. K. S. „Sam" wzy­

wa wszystkich członków sekcji półlkarskiej i pływackiej do 
wtzrięaia udtziału w powyższej uroczystości'. Zbiórka azdooków 
klubu w dniu 1 Maja o godia. 7.30 przy uł, Łukaw»ow6c«a 40 
w kkata OMTURi.

Kolejowy Klub Sportowy Poznań. Zebranie Zarządu od­
będzie się dnóa 29 bm.. o godiz. 16 w sali stołówki kwacjowej.

K. S. „Warta". Kierownictwo sekcji ptAka nożnej koenuns- 
knrje, że treningi juniorów odbywają się w Anody i piątki od 
jfodizómy 17-tej n>a boisku własnym ptnzy ul. Rotlmej. Zgłosze­
nia nowych członków przyjmuje się na boisku.

K. S. „Pogoń". Zarząd koraunrikujie wszystkim swoim azlom - 
kom, ii treningi sc-kcja paliki nożnej o-raiz sekcji koszykówki 
odbywają się w każdy wtorek i piąt>ek każdego tygodnia od 
godz. 1(7-tej do 19-bej n» boisku Areny. Czrynoi członkowie 
są zobowiązani przynajmniej raz w tygodniu do wzięcia odzia­
ło w treningach, a w wypadku niemożności usprawiedliwione 
u kierowników sportowych danych sekcji. Zebrania narządowe 
odbywają się w każdy poniedziałek o godiz. 19-teij w sekreta­
riacie klubu przy ui. Niegolewskich 4, m. 2.

•W piątek, dnia' 26 kwietnia 1946 r. zmarła w B-ogu 
opatrzona Saknameotamó św., po długich cierpieniach^ 
nawzta najukochańsza matka, teściowa i babcia', śp.

Felga iPierzBlewsluł
przeżywszy lat 74.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Poniec, Rawicz, Krotosizym,1 Tarnów. 13927

t
. Dnią 27 kwietnia 1946 n. zakończył swój, bogobojny, 
pracowity żywot, namaszczony Olejami św., mój uko. 
chany mąż, naisz troskliwy ojciec, diziadek, teść, brat 
i szwagier, śp.

Kazimierz Głowiński
pnzeźywsizy lat 50.

Pognzeb odbędzie się we wtorek, dnia .30 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gónozynde.

W głębokim żalu
_ żona z dziećmi i rodziną.

M. Stablewskiegó la, m. 5. 13893WIENIEC-ZDRÓJ i
------  — 530 m n. p. m.
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ały cl 

go maja

zowea
jako zastępcę Kierownika Referatu Wolnego 
Handlu Okręgu Dolno-Śląskiego

Oferty z podaniem życiorysu należy kierować do:
,,SPOŁEM" Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
Okręg Dolno-Sląski — Oddział Rolniczy 
Wrocław, ulica Krasińskiego nr 15

i J1EME1U“
4-420 w POZNANIU, ul. MATEJKI 52 
poszukują KRESLARZA-KALKULATORA

Z dniem 1. 5. 1946 zaangażujemy: 

ekspedientki z branży spożywćzej

1 szofera
1 chłopca do posyłek z własnym rowerem

Zgłoszenia na piśmie wraz z życiorysem

Spś fóelnia Smżiikdi
z odp. udz. •

w Poznaniu, Dąbrowskiego 83/85, tel. 33-89.

Ogłoszenie
Państwowy Zakład Zdrojowy w Busku Zdiro-ju zatrudni w 

okresie sezonu Letniego 1946 r.
1 LEKARZA, obeznanego ze światłoieozuictwean, eAekbrO’- 

ternpią i pracami laboratoryjno analitycznymi,
1 FACHOWA SIŁĘ PIELĘGNIARSKĄ, obeznaną dokład­

nie z na-sadami światiłołeczniictwa i ełekbroterapilii.
Zgłosaeuiią przyjmuje Dyrekcja Zakładu Zdrojowego w Busku 

Zdroju. 4-424

Lokale handlowe
na parterze przy Staaym Rynku w większych noromiairacb 
odbudowującego się domu za zwrotem kosztów remontu 
wprost od właściciela domu d*o wynejęcia*.
Informacje: ST. TALAGA, Stary Rynek 100. 13884

v STEMPLI
p o l N A Ń

Łożyska kulkowe i rolkowe. 
Artykuły, techniczne i samo-

i chodowe.
Kupno Sprzedaż

KAROL KUSilE
Łódź, Kilińskiego 84. teL 2- 5-81 

Adres telegraf. KARKUS 
Obecnie żadnej filji nie posia­
damy. 4-404

Cegłę i tragarze z ro-zbiórki 
domu sprzeda je okazyjnie 
wprost z placu na wozy rod- 
laszewski, Poznań, Kościelna 
38. 13271

Poszukujemy

U
do samochodu oso­
bowego Wanderer 

4 eyl.
Chemiczne Fabryki

Di. Roman May. Lnboń

WaSne Zgromadzenie Obwieszczenie
członków Spółdzielni Zakupu i Sprzedaży Skór z odp. udtzaał. 
w Poznaniu odbędzie się w pomńiedlzńinłeik, drwa 13 maja 1946 r. 
o godiz. 16-tej w Lokalu ob. Nurkowskiiiegio przy uł. Sewt. Miel- 
żyńskiii&go 23,

Porządek obr»d:
powitanie.

Wybór pnzewodimiczącetg© watuego igrom,ad^eria.
3. Odioaybaniie- protokółu os ostatniego walnego zgromiadnaeuią.
4. Spraiwozdaffliiie:

' a) Rady Nad'zo<nozej,
b) Zarządu oca-z przedłożenie bilainnu za rok 1949,
c) Komiiisjd rewiizyjmej.

5. Zatwiierdizemdie bilansu ornaz udizwełemie pokwiitowamśia 
Radtzse Nadzorczej i Zarządowi.

6. Powzięcie uchwały co do podziiiału zysków.
7. Zatwierdź ende budżetu na rok 1946 r.
8. Zmiama § 14 statutu Spóldzdelui.
9. Wybór czterech cziomków Rady Nadzoroaej.

10. Wolue glosy.
11. Zarakmdięcde obrad.

Wstęp na salę za okaziaudem książeczki uidiziitałowej lub 
stwiierdzenrem członkostwa na podstawie rejestru członków. 
Członka nie może zastąpić inna osoba. '

• Zarząd:
(—) A. Ta^aaręk (—) F. Kopicka

13878

Ogłoszenie
Podaje snę do puiblmczmej wiadomości na wniosek ob. Wob 

satyniiaK Wandy z di. Gościańsk-a, sami eszk alej w GogoLewie, 
że ob. Tońnaisz Wolsztyniek, urodź. 18v ll2. 1910 w Dębmnee, 
powiat .Gostyń, ostatnio zamieszkały w Gogolewrie, pow. Go­
styń który w wrześniu 1939 jako żołnierz 56 pp. brał udaiał 
w obronie Warszawy, Zaginął betz wieści.

Wzywa się ob. Tomasza Wolsztyniatka), aby w ciągu sześciu 
miesięcy od diaty ndndejszeigo ogłoszenia zgłosił się osobiście 
lub pisemnie w Sądzie Grodzkim w Rawiczu, gdyż w prze 
cdiwniym razie może być uznany za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby które mogą udzie kić wiado­
mości o zaginionym, abv w terminie powyższym doniosły 
o nim Sądowi do akt V Żg 34/46.

Rawicz, drruiia 23 kwietnia 1946 r.
Sąd Grodzki. 4-421

Ogłoszenie
Sąd. Grodzki w Obornikach podaje do publicznej wiado­

mości, że na wniosek poniżej wymienionych osób, zasaaerego- 
wainych wedle przyna-leżncści do poszczególnych grup nie­
mieckiej listy narodowej, wszczęte zostało postępowanie re­
habilitacyjne.

W zrywa się wseystk-ie osoby, które wiedzą o sabodfówej 
działalności wnioskodawców względem Narodu Polski-ego, 
aby o tym doniosły Sądowi przed rozprawą, która wyzna­
czoną zostanie po upływie 30 dni od daty ogłoszenia.

III grupa:
1. Neasel Franciszek, ur. 4. 10. 1900 r. w Obornikach, syn 

RudoWa i Rozalii Pikowskie;.
2. HeJema Figiel, ur. 29. 9. 1901 r. w Stobnacy, córka To­

masza Biisicra i Heleny Bukowskiej,
3. Jaenicke Walter, ur. 8. 1. 1897 p. w Misły, syn Emila 

i Wandy Karów,
ad 1-—3 ziamieszkaiK w chwili wpisu na listę, w dniu 1. Ł. 
1945 n. i obecnie w Obornikach;

4. Wieczorek Karo-!, ur. 11*. 7. 1920 r. we Wronkach, syn 
Bernarda i Friedy Bottcher, zamieszkały w chwili wpisu 
na listę w Obornikach, w dniu 1. 1. 1945 r. w wojaku, 
a obecnie w Mi ędzymeczu;

5. Kołodziej Władysława, ur. 20, 11. 1920 r. w Kiszewie, 
córka Antoniego Biednego i Małgorzaty Ignasiak, zamde-sa:- 
kała w chwidi wpisu na kustę, dnia 1. li. 1945 r. w Kisze­
wie, a obecnie w Ludomach;

6. Tatarek Berta, ur. 4 . 4. 1894 r. w Gross Werków, córka 
Augusta Benz i Albiny Stóbe, zamieszkała w chwili wpiau 
na listę, k lł. 1945 r. w Uścikowie, a obecnie w Wy- 
my słowie;

IV grupa:
7. Surma Marta, ur. 9. 1. 1888 r. w Bybfcnie, córka Włady­

sława Wagnera i Anny Surma,
8. Surma Jóneł, ur. 20. 4. 1891 r. w Sienakówku, syn Jana 

i Marty Jahn®,
9. Surma Gabriela, ar. 24. 5. 1927 r. w Sieeahówku, eóifca 

Józefa, i Marty Wagner,
ad 7—9 zamieszkali w chwili wpisu na listę, Ł. t. 1945 r. 
i obecnie w Siemakówku;

10. Kudełka Albin, ur. 23. 12. 1904 r. w Lutomy, syn Jana 
i Ludwiki FiegeA,

11. Kudełka Maria, ur,. 24. 5; 1914 r. w Lutomy, córką Wła­
dysława Kucharskiego i Salomei Turkot, zamieszkała w 
chwili wpitsu na Listę, 1. 1. 1945 r. w Lulinie, a obecnie 
w Lutomach, powiat Międmychód.

Oborniki, dnia 16 kwietnia 1946 r.
Sąd Grodzki; (—J A, Kaźmierczak. 4-422

w sprawie podatku obrotowego sa rok podatkowy (kalen­
darzowy) 1945 i podatku dochodowego na rok podatkowy 

1946 (kalendarzowy 1945 względnie rachunkowy 1944/45)
Stosownie do przepisów art. 12—14 . 68 4 89 w zroriąaku 

z art. 1*46 § 1 Ordynacji Podatfcołwej (EXa. U. R. P. z 1966 r. 
Nr 14, poe.. 134) i §§ 62 i 63 notziponządzeniia Ministra Skarbu 
z dnia 28 lutego 1946 roku (Dz. U. R. P. Nr 12, poa. 84' Izba 
Skarbowa podaje dó publicznej wiadomości co następuje:

Obowiązek składania zeznań
Do sikładianola zeznań do wymiana podatku obrotowego ©bo- 

wiiąiz/aae są, wszystkie osoby fizyczne, pnaiwne i spadki-waku­
jące (mie objętejj które w roku 1945 wykonały świadczenia 
podlegające podatkowi obrotowemu — bez wzgłędu na sumę

obro tu.

A. Bez względu na wysokość osiągniętego dochodu lub 
pon.ieisao,ne straty:
*) osoby prawne,
b) osoby fizyczne oraiz spadki wakujące (nie objęte), 

prowadzące księgi (handlowe, handlowe uprosccssone 
lub gospodarcze).

Bi. W razie osiągniętego dochodu podlegającego podatkowi 
do-chodiowem/u (art. 2 ustawy o podaitku dochodowym —
• ’ P' 2. 1^36 r. Nr 2, poz. 6) — osoby Łaycszne

wakujące (nie objęte) nie prowadząice ksiąg 
(handlowych,_ handlowych uproszczonych lub gospodar­
czych) z wyjątkiem osób i spadków, których dochód 
płynie wyłącznie z gospodarstw rolnych:
ą) o obszarze poniżej 15 ha użytkowego grunta, poło, 

żonych w odległości ponad 5 km od granicy miaat 
z ludnością powyżej 100.000,

b) bez względu na obszar użytkowego grunta i połóże- 
nae —- jeżeli w roku 1945 wykonały w całości obo­
wiązek świadczeń rzeczowych.

Termin i sposób składania zeznań 
Zeznania dla wymiaru podatku obrotowego i podatku do­

chodowego przez osoby prawne, j<ak również pnzetc oisoby 
fizyczne i spadki wakujące powinny być złożone do dnia 
1 maj* 1946 roku.

Formulairrae .zeznań, jak również załączniki do zeznań w 
przypadku prowadzenia ksiąg (handlowych uproszczonych lub 
gospodarczych), wydają bezipła fenie właściwe władze po-

Wypełnśooe formularze zeznań z ewentualnymi, załącamStami 
do tych zeznań należy składać bezpośrednie właściwym wla- . 
dzom podatkowym I instancja lub pnzeayłeć pod adresem tych 
władz należycie opłaconym Listem za pośrednictwem urzędów 
pocztowych.

Właściwość miejscowa
Włkśoiwość miejscowa dla wymiaru podatku obrotowego 
składania zeznań o obrocie określa się według miejsca, w 

którym znajdują się .zakłady handlowe i przemysłowe. aJbo 
w którym są wykonywane przedsiębiorstwa na zysk obliczone, 
osobiste zajęcia przemysłowe oraz samodzń-eitne wolne zajęci*
zawodowe.

Za miejsce wykonywania samodzielnego wolnego zajęcia 
zawodowego oraz ©;abj®tego zajęoua przemysłowego ^7-? 
sóe miejsce zamieszkani* osoby, wykonującej zajęcic.

właściwość miejscowa dla wymóami podatku dochodowego 
składania zeznań o dochodzie określa się. według miejsca, 
którym podatnik w dniu 1*5 grudnia roku poprzedzającego 

rok podatkowy miął siedzibę lub miejsce zamieszkani* albo
(z braku miejsca zamieszkania) — miejsce pobytu.

Dla osób prawnych miejscowo właściwą jest t* władza po­
datkowa (urząd skarbowy albo rewizyjny), w której okręgu 
znajduje się siedziba osoby prawnej.

Rygory
./ razie nlezłodend* zeznania w terminie, wymiaT podatku 

będzie dokonany n* podstawie materiałów jakimi władza roz­
porządza, podaifenicy zaś. którzy w przepisanym terminie nie 
złożą zeznań, ukaraną będą grzywną do 5.000 zł (art. 186 
Ordynacji Podatkowej wraz ze zmianami wprowadzony mi 
dekretem z dni* 16. lk 1945 o podwyższeniu grzywien, kar 
pieniężnych, kar poreądkowych oraz nawiązek — D®. U. R.
P, Nr 56, poz. 312).

Kto w zamiarze uchylenia od ustawowej powinności po­
datkowej siebie lub osoby zastępowanej w zeznaniu do po­
datku lub w załącznikach do zeznania, albo w oświadczeniu, 
wyjaśnieniu lub w innym jakimkolwiek podaniu — świadomie 
podaje lub potwierdza nieprawdziwe ckokczności,, albo świa­
domie zataja cokolwiek, gdy działanie takie lub zaniechanie 
może się przyczynić do udaremnienia wymiaru, bądź do usecou. 
uJenia należnego podatku^ podlega w myśl art. 176 ordynacji 
podatkowej karze grzywny w wysokości od jędrno- do dwu­
dziestokrotnej kwoty uszczuplonego lutb narażonego n* 
iKoozniplenie podatku lub kainze aresztu do sześciu mieaięcy, 
albo obu korom łącznie.

Poznań, w kwietniu 1946 r.
4-418 Izba Skarbowa w PoznaniaCXZZZ3



Strona 6 GLOS WIELKOTOLCHI

Lekarskie

Dentyście kto wnkaśe eSzv. 
•tencię. Oferty ..Gioe Wielko- 
polski" ier 13722.

Wolne posady

2 siły biurowe — rutynowane
księgowa i maszynistka po­
trzebne zaraz. Reflektuje saę 
tvlko ne siły pierwszorzędne. 
Oferty z życiorysem kierować 
do ..Par'*, Ratajczaka 7 pod 
4.569. 13907

1 Kucharka i bufetowa potrze
bne do restauracja. Zgiorzen
Wł. Kaniewski. Gostyń. 13697

Zarząd Miejski w Swarzędza 
. log żuku je rachmistrza u>kwa.
1 rLEkowazie.-jo ze znajomością 
, buchalteria Bliższe szczegóły 

w Zarządzie Miejskim Swa- 
I rzędz. 13692
Uczennicę krawiecką zaraz 
prz-.-jmle Fa. Marta Za gacka, 
ul. Palacza 131, końcowy pnzy- 
•tacek 3-ki. 13671

( OCŁO4Z
Biuro Działu Otflo.zea czynu, w dn, pow,zadni 
przy u* Wyspianakiego 10 I pi.lro _ t.i

DRGBWE 1
« od 8-a«) rano do 13 t«| w soboty jd t-me) rano do l2-t«i w Poznanie U 
64-75 — Za terfliaowT druh ogłoszeń Admontracja aie sdpowiada

Biegła maszynistka poszuki­
wana. Oferty Księgarnia „Czy. 
tehkk" Armii Czerwonej 1 
or 42.__________________ 13742
Kasjerka pńsząoa na maszynie 
może się zgłosić do hurtowni. 
Oferty . Głos Wielkopolska** 
nr 13704.

Ucznia tokarskiego, ślusarskie­
go bystrego. Hackiewicz i Ska, 
warsztat mechaniczny. Staszi­
ca 21. 13663

powielacze. Kochanowicz Ska. 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 11825

„Mała Książka Adresowa** 200 
zł Do nabycia w PCK. Asny­
ka 5. Śniadeckich 27. oraz w 
księgarniach. 12756

lPOi|ll‘U2*eC’°*, Matejki 65. I Kni*łU .zkolne. Mukow. no- 
<**n prawo w-.eścśowe. księgozbiory ku-

13679 { poje Księgarnia Gierczaka, 
X .__ , r—---------- — I Poznań, G Wilda 59 12486
6-lampowy Teleśunkem Super.------------------- ■--------------
atn**fcJUry- Strusia &. iq — Sztoacę,

13672
Marynarkę po-., btó-.roę 
po6~«Jow<(, rtoiowa _ Pól.

13662

Pieniądz

Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. Grobla 29 Franciszek 
Młodzżkowski. 13636

' Potrzebna dziewczyna do pra­
cy wiejskiej. Zgłosić się: Wo- 
sooek, Poznań, Kanałowa* 11.

‘ barak. 13656
Dziewczę do lekkich prac do. 
mowych potrzebne, ma rów­
nież możność wyuczyć się dam­
skiej krawiecczyzny. Łaciń­
ska. Śniadeckich 14, m. 5.

13642

Węgiel bakowy do prasowania 
i gazogeneratorów poleca dro­
bnicą i wagonowo M Rze- 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em. Pla­
ter 17 4-361

Materia! pżee-iwazonzę4nv. $r*. 
rsartowy, zanueŁię o* męoka 

*3658

_ ęczoą szewską ko
p»ę. Oferty „Głoa Waelkopol- 
slu** nr 13306

Wózek dzaectęc-r w dobrym 
stanie kdpaę. Oferty z ceną 
. Głos WieHtop.* nr 13646.

potyeey 50 I 
o na po—ó, z

czarny. Stroma 25,

W paosjoo«xe na pro*-kcp- 
Oferfcy ,J>«**. Ratajczaka 7 
pod 4.556. 13782

Wdowa po kupon, lat 50. rzu­
tka da współpracę, gotówkę, 
poszukuje wspólnika. Oferty 
„Głoa Wlkp.” nr 13707.

Krawcy miarowi na duże sztuki

Podkłady wąskotorowe sosno, 
we 150X14X 20—22 cm kilka­
set sztuk sprzedam. Oferty 
,,Głos Wielkopolski’* nr 13145.

2 platformy ogumione sprze. 
dam. Telefon: Owióska 4.

13437

Wielkopolska Hurtownia Cukrów
poleca po cenach fabrycznych wszelkiego 
rodzaju słodycze, specj.: nowości wiosenne
Poznań, ulica Grunwaldzka 20 a,

przy Hotelu Polonia, dojazd tramwajem linii 3.
:3896

Wolne lokale

Dom Odzieży J. G i z y b e k, Poznań, Plac Wolności 11 
(pod filarami) 13611

Zegarmistrz potrzebna zaraz. Potrzebna pomocnica domowa 
R. Seli Szczecin. Boi. Krzy- z gotowaniem. Dąbrowski’?’© 
woustego 66. 13371 24 mi 13. 13634

Potrzebny kucharz do stołów­
ki na 1Ó00 porcji dziennie. —
Oferty , .Głos Wielkopolski “ 
nr 4-411.

Powiatowy Zarząd Drogowy
w Poznania por żuku je do prac 
drogowych wykwalifakowane-

§) szofera-mechanik a do Lanz 
u Ido gai maszynisty do walca 

parowego., dwóch specjalistów 
do obsi-ugi maszyn z moto­
rem Deutza o^az robotników 
niewykwalifikowanych. Wyna­
grodzenie w/g umowy. 4-402

Potrzebna panienka dobrą pre­
zencją, praktyką, do składu 
komiksowego. Dąbrowskiego 10.

13538

Potrzebna ekspedientka ze 
świadectwami z branży ob-nw- 
ciiczej, tylko pierwszorzędna 
siła. Zgłoszenia: Dąbrowskiego 
24. m. 13. 13633

Worki papierowe 45X62 cm i 
50X62 cm potrójne i podwójne 
(Ł zw. cecnentówki) w więk­
szych i mniejszych ilościach 
polecają Fabryczne Składy 
Papieru i Tektury Stanisław 
Dołewski, Sp. Kom. Poznań, 
Pnzemcsłowa 25 teł. 48-80.

13419

Sprzedam: akordeon 80 baso­
wy, registr. nowy, radio „Phi.
Kpa'*, norweska, 5-hampowv 
zmiency, adapter płytama wa- , 
lioo), skóra, okaz .nowa, kijem., | 4.549,
maszyna piaania watśzkowa 1---------- 1--------------------------------
„Triumph”, nowoczesna. — I Willę z wolnvm mieszkaniem 
Górna Wilda 60, m. 10.* 13657 kupię zaraz. Oferty .Par”.

Ratajczaka 7, pod 4.538. 13761

do parzenia kawy ,kxpresso 
w dobrym stanie. — Oferty 
„Por”, Ratajczaka 7, pod 

13775

Mieszkanie 3 pokoje kuchnią 
z meblami w Pozcomu odstą­
pię. Of. „Gł. Włkp.** nr 1C723.

2 pokoje kuchnsą za zwrert re­
montu oddam i 2 szopy, staj­
nio. Adres wsJcaże ,,Gł. Wśd- 
kopoisks” nr 13730.

Szuka lokalu

Pomocników szewskich na mo 
wą pracę, także poza dom — 
pnzyjmę. Skład obuwia, Wro­
cławska 30. 13632

Uczeń krawiecki potrzebny.. 
M. Focha 28, m. 10, Fajfer.

13628

m$ź-Młody szwajcar i* jed
ozyizna do koni potrzebni za­
raz. Zgłosz.: Wincenty , Mań. 
ozak, Szamotuły, Potzoańfka 7, 

k/574

Magazyn mebli — jadalnie, sy- 
pi-alnae, kuchnie, tapczany, fo­
tele, poleca St. Banaszyński 
Poznań. Półwiejska 20. 13430

Parcele poleca i poszukuje dla 
poważnych reflektantów. Me- 
teliski, Sw. Marcin IX 13288

Kamienicę III-^;ęftrową. 4 skła­
dy 60 metrów froci.' cena 
4 (XK) 000 sprzeda Mete-laki, Św. 
Marcin 13. 13282

Sprzedam garnitur nowv na 
wysokiego faso® nowoczesny. 
Bazar Ludowy, Paderewskie - 
go 7. 13655

Węzę w^-rabiam, wosk dostar 
CmdćuA miodarkii sprzedam. — 
Traugutta 32, m. 5. 13637

Pianino, 1*4 ty*-, sprzedam. — 
Oferty „Por”. Ratajczaka 7, 
pod 4.524. 13617

Beczki żelazne, oz 
od bem-zyny kupi —- 
Niska 3. tek 17-86.

Olejam/a-.
13770

Kwasek oytrynowy, winny. 
Agar-Agar, wanilinę, pieprz, 
liście bobkowe, mo«ło kaka­
owe, kuwerturę kupuje Fa R. 
Łukaszewicz i Ska. Hurtownia 
Towarów Spoż., Poznań W. 
Gar bary 4, tel. 39 78. 13526

Kamienicę centrum dochód 
przed wojną 25 000,— zł, ce­
na 2 000 000,—. Metełski, Św. 
Marciu 13. 13283

Poszukuje się do działu księ­
gowości poważnego przedsię­
biorstwo młbdszej biuralistki 
z ładnym charakterem pisma. 
Oferty „Por”, Poznań, Rataj, 
czaka 7 pod 4.516. 13610

Pomocnik sławski oraz uczeń 
©otrzebna zaraz. Mackiewicza 
5, nr. 12. 13720

Szuka posady

Kamienicę III-piętrową wypa.
louą, płac 1100 ms Jeżyce, ce­
na 700 000 sprzeda Meteliski, 
Ś^w. Marciu 13. 13284

Panie potrzebne do robienia 
siatek (filće), praca u siebie, 
zarobek 50 do 60' zł dizienmie. 
Zgłoszenia, także z prowincji, 
uprasza: Arii, Poznań (Wilda) 
Chłapowskiego 15, m. 15. 13491

Pracownia trykotaży przyj- 
m-ie kwalifikowane maszynist­
ki ręozniarki (modelkę-kraw­
cową), Warunki dobre. Po­
znań, plac Bernardyński 4, w 
podwórzu parter. 13511

Dentysta praićujący w op era - 
ty wie i w technice po-żukuje 
pooady względnie przystąpi 
do spółki., pęsiada częściowe 
urządzenie, miejscowość obo­
jętna. Oferty „Gtao, Wielk o - 
polski** nr 13644.

Kamienicę III-póęlrową kom­
fortową, 6 balkonów, 19 lo­
katorów, cena 900 000,— sprze­
da Meteltskii, Św. Marciu 13.

13285

Amoniak
Kwas siarkawy SO2

w butlach stalowych

„GAZAR“ — Poznań

Mieszkania 2—4 pokoi kuchnią
komfort poszukuję. WszęMcie 
ko.-i.ty zwrócę. Oferty „Głos 
Wielkopolska” nr 13695.

Pokoju próżnego moi lawie z 
kuchnią poszuąu ;c s amo t u y. 
Oferty „Glos Wielkopolski'* 
nr 13806.

Poszukuję 2 do 3 pokoi z ku­
chnią nie wyżej 2 piętna na> 
chętniej w śródmieściu. Prze­
prowadzę remont względnie 
zwrócę ko-szta. Zgłoszenia do 
formy Chrzanowski, PL Wol- 
nośca 3 przy kosie. 13428

Cztero- lub pięcio-pokojowego 
mu c szikania, wyr otooatówan e - 
go lub też nadającego się do 
remontu poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 13361.

Poszukujemy pokoju dwuoso­
bowego umeblowanego. Oferty 
„Glos Wielkopolski” nr 13362.

Cholewkarz na stałą pracę po- 
. trzebmy od zoram. Poznań

CbełnuoĄskjiiego 117. 13077

Kupiec branży koliomniailuo-ępo*- 
żywczej poszukuje potsady ja­
ko kierpwniik lub maigazyuuier 
w Spółdzielini. Oferty ,,Par*', 
Ratajczaka 7, pod 4.531-. 13757

Szofer, b. więzień polityczny, 
peszukuje posady, — Oferty 
,,Pa<r’*, Ratajczaka 7, pod 
4.529. , 13755

Kamienice" Ul-piętrową nową 
koimlvr5ov. i csu.a 1 100COO,— 
sprzeda Metelski, Św. Mar­
cin 13. 13286

ul. Dąbrowskiego 32 Telefon 38-89

Kupna

Inteligentna panienka jako eks­
pedientka do cukierni zaraz 
potrzebna. Wolne utrzymanie, 
mieszkanie i pensja..' Zgłosze­
nia z życiorysem i fotografią: 
Kawiarnia Centralna, Leszno*, 
Słowiańska 9. 13887

Cukiernik, znający czekoladki 
pomad., Inne pnzyymie posadę. 
Qf. ,,Glois Wlkp.’* nr 13749,

Restaurację centrum z końce- 
sprzedam lub przyjmę

•ólnćka fachowca gotówki 
360 090. Metelsfci', Św. Mar- 

13. 13287

Sklep spożywczy w bardzo 
do-brym punkcie, dotbrae za. 
prowadzony sprzćdam. Adres 
wskaże „Głos Wieiikopolaki** 
nr 13313.

Tuby większych ilościach ku­
puję. Szamarzewskiego 52

L 13853

Lakiery, farby, pokosty, pędz­
le, każdą ilość kupi Zakład 
Malarski, Półwiejska 3 od Ę— 
9.30 i, od 13—15. 10367

Kupię samochód otsobowy w 
dobrym stanie,. Nowakowski, 
Dominikańska i 2, m. 3, tele­
fon 36-37. 13735

Futro karakułowe lub łapko, 
we, lisa srebrnego kupię. — 
Czerwonej, Armii 1, m. 17.

13760

Poszukuję 2 pokoi na letnisk© 
pobliżu roiznanna. — Oferty 
,, Głos Wielkopolski' ’ nr 13536.

Szukam mieszkania, 3 pokoje 
z kutlimóą, w Śródmieściu. — 
Zwirot remont::.. Oferty , Par”, 
Ratajczaka 7, pod 4.530. 1375Ó

Poszukuję prania » robię i 
try. Poznań, ul. Lądowa

Kupuje sprzedaje futra lisy, 
ubrania, płaszcze, ko-stjumy, 
suknie. bi e lizn ę. P ęzna liska 
n.r 24, sklep 3. 13^90

Narzędzia nowe stolarskie, 
ślusarskie, kowalskie, kupuje

Krawcy na marynarki chłopię­
ce potrzebni. Głogowski Śwńę- 
tosławska 9, I ptr. 13898

Krawiec dzienny poszukiwany. 
Głogowski, Świtętoisławska 9,

, I ptr. 13899

Pomocnica gotowaniem, star­
sza, potrzebna na leśniczówkę. 
Św. Marcin 18, m. loi. 13781

Poszukuję dyplomowanej p-edi- 
cunzystki do nowo otwartego 
lokalu. Oferty „Par”, Rataj­
czaka 7, pod 4.548. 13774

Poszukuję dyplomowanej, ko­
smetyczki z własnym urządzę, 
niem, mam lokal, warunki do 
omówienia. Oferty „Par”, Ra­
tajczaka 7, pod 4.547. 13773

Szofer, zaelone prawo jazdy,, 
szuka posady. Oferty , ,Głois 
Wielkopolski** nr 13710.

Osoba starsza, zna wszelką 
pracę domiowąi, poislugaczka 
przychodnia poszukuje pracy. 
Of. .,Gio<s Wlkp.’* nr 13627.

Piec do palenia kawy nowo­
czesny na 250 kg do- sprzeda­
nia.. Zgł. ,.Dzi ~".r‘k Bałtycki'* 
Gdynia,' pod „Praźnik”. 4-405

,,Victoria“ <klej kauczukowy 
do dętek w tubach tuzin ził 
160.— wytsylianw zaliczeniem..
. Reklama” Łódź, Piotrkow­
ski 46. 4-410

Oferujemy sadzonki kapusty 
wczesnej i późnej. Spółdziel­
nia ,, T r akto-r zy sta * *, . Pozn a-». >. 
Malta, Świętojańska 1. 13615

Nauka

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpoczynam. Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33. 4-85

Kuchnie nowoczesne, półaane-
rykańskic, sypialmnę. jodailntie, 
najtaniej Magazyn Mebli Żyt- 
kowitak, Rynek Śródecki. 13595

Elektryczne wiertarka, 
Berki, motory kupuje 
tech”, Marcin 65.

Kuplę względnie wy­
dzierżawię

budynek 
przeto ysł.

300 do 500 m=. — 
Oter-jy, .,Glo« .Wiel­
kopolski nr 13551.

Umeblowanego pokoju poszu­
kuje solidna, wypłacalna ab­
solwentka A. H. Oferty „Gł. 
Wielkopolski' ’ nr 13750.

Pokoju wpnost od gospodarza 
lub pokoju z kuchnią dla sa­
motnej osoby poszukuję. Ko­
szty' zwrócę. Księgarnia „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej b, 
nr 43. * 13741

Szukam piwnicy czystej prze­
wiewnej, przechowania wa­
rzyw, okolica Rynku Łazarz.. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 13714.

porcelanowe, butel­
ki nowe i używane 
każdą 'Ilość kupię. 
Poznań, ul. Przemy­
słowa 70 m. 3. 13550

Ekspedientka do cukierni po­
trzebna .zaraz. Oferty .Ę; 
Ratajczaka, 7, pod 4.543. 13769

Cholewkarz(ka) potrzebny. — 
Pracownia cholewek, Niego­
lewskich 8. 13754

Osobiste

Kasę ogniotrwałą w dobrym 
stanie sjwzedam. Armii Czer­
wonej 13, • Czarnecki. 13533

Kto podiejmi.e się cerowanie, 
i naprawy bielizny'ń,a mie jiscu. 
Al, Marcinkowskiego 16. m. 
9, porter. 13740

Gorseciarka lub dzielna bie- 
liźniiainka może się zgłńsić, 
także dam prace do domu. M. 
Jaśkowdak, al. Marcinkowskie­
go 16. 13739

Potrzebna dobra krawcowa w 
domu. Oferty: Księgarnia ..Czy­
telnik'*, Armii Czerwonej 1. 
pod nr 48. 13737

Ostrzeżenie. Wszystkich któ 
rzy by mmle zniesławiali pu­
blicznie przez twierdzenie, że 
w czaaie okupacji przyjąłem 
narodowość niemiecką-, będę 
ścigał sądownie. Alojzy Grai- 
se*/ 13572

Rzeźnia Miejska w Poznaniu 
rozpoczęła produkcję lodu 
sztucznego w blokach 25 kg. 
Cena lodu wynosi zł 75.— za 
1 blok. Spraedaź w Rzeźni, 
Miejskiej od godz. 7—l>l-tiej.

4-417

Sprzedaże
Wózek dziecięcy dla bliźniąt 
urzędami. — Dolna Wilda 8, 
a.. 18. 13890

Drogerię na prowincji dobrze
prosperującą sprzedam. — 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 13731.

Apteka poszukuje magiistrę 
farmacja ewtl. silę pomocni1- 
czą na Ziemię Lubuską. Ofer. 
ty ,,Głois Wlkp.** nr 13709.

Nowoczesne urządzenie skle­
powe nadającfe się do składu 
modnćarskiego, duża szafa, 
stół składowy, gablotka, lu­
stro, manekin, stojaki niklo­
we i formy do kapeluszy. — 
Mikołajska, Mogilno, Pl. Wo-1. 
noścd 22. 13696

Motor ‘na ropę, 8 K. sprze­
dam,. Kamionki,, poczta Gąd- 
ki, GrypŁer. • 13747

Kupuję konie stale

Potrzebna pomocnica domowa 
do wszystkiego, kocb a jąca dzie­
ci, z całkowitym utrzymaniem. 
Laforroac ja: Kwiaciarnia M. 
Focha 64. 13708

Odstąpię raeźnictw© z urzą­
dzeniem w Gnieźnie. Adres: 
Gniezno, Rynek 5 m. 7. 13660

Sypialnię nowoczesną tanio 
i biurko sprzeda Kleparski, 
Rybaki 5. 13802

Singera, okrągłe czółenko ma­
ło używaną. Żydowska 15/18 
m. 5, wysoki parter. 13724

Sfcji.iRzeźnictwo końskie Ig, 
owak, Poznań, Górna Wild 

26, teł. 21-10 i 21-11. 1320

Uczeń kowalski potrzebny za­
raz. Edmund fyadofay, mistrz 
kx>wali$kB, Nowa wieś wyszyń­
ska, pow. Chodzież. 13702

Kwalifikowana panna do mniej­
szych dzieci zaraz r.a wieś. 
Dobre warunki. Zgłoszenia: 
wtorek, 30 bm., od 10—14-tej 
Chełmońskiego 17, m. 6. 13700

Dobra gospodyni — kucharka,
znająca gospodarstwo wiejskie 
ua majątek. Dobre warunki, 
Zgł-.: wtorek. 30 bm., od godz. 
10 do 14-tej Chełmońskiego 17, 
m. 6. 13699

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr.. telefon 36-31 13023

Platforma, nośność 3 tony, ko. 
la żelazne. Wszystkich Świę­
tych. 7. 13721

PILNIKI nacina 
S fachowo i koizytnie
3 FIRMASt. Kaczmarek

Poznań, Strumykowa 20
KUPUJE stare PILNIKI

Lodówkę gazową sprzedam.. — 
Markiewicz — Spokojna 25, 
n. 17. 13617

Składak 2-osobowy, prawdzi­
wy Kluper. Skarbowa 6, m». 1.

13716

Ubrania damskje, kapelusze,
płaszcze. — Wierzbięcńce 19, 
wejście z ulicy. Przyjmuje 
wszelką przeróbkę krawcowa.

13691

Administracja! Ogłoszeni. - Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze j kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska X Telefon 78-64

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godr 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nne zwraca.
Telefon redakcji 62-70 Inocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Maszyny do pisania liczenia, 
powielacze, artykuły biuro 
kupujemy. Kochanowicz Sita 
plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 11851

Korek ,,Ago*‘, taśmę, szydła 
sapilory, kauczuk, prz edz ę 
kupuje ; każdą ilość Skle

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, G. Wilda 59.

Parcelę na Jeżycach kupię.

Chemiczne artykuły wo-ski, 
żywicę, lakiery, rozpuszczał, 
niki, barwniki kupujemy. Hur-

Parafinę, stearynę, woski, ter 
pentyu ę. wa zelinę, kala fonię 
olejki, specyfiki, surowce che-

Bielskie
materiały-podszewki

W. TROJANOWSKI
Poznań. Sw. Marcin 18 

12282

Naprawy zegarków przyjmuje
M. Rakowski, Potplińskich 9 
m. 7. 13759

Knąpuje lekarstwa, zastrzyki. 
Łaizara. Potworowskiego 4. 
ra. 7, codziennie 16—16. 13746

Słomę, siano,, owi,es stale ku­
pujemy, K. U. P., Różana 1-9.

137*12

Korek dtzolacyjny., 30 m!, kupi. 
Wronie,cka 14 nzeźnictwo.

13666

Kupię mikroskop lekarski,, do­
brym stanie lub bunokuilar onaiz 
autofclaf. Oferty opisem „Gł.
W itelfcopoliski*' nr 13665.

Płaszcz męski letni r,a średnią 
figurę kupię. Wielka 23, m,. 14.

13654

Łamacz do mielenia makuchów 
kupi Olejarnia. Niska 3. 13771

Korki kupuje — sprzed-aje fa. 
K. Jeneralczyk, Pomnań, Ma­
tejki 53. 13649

Kupię cylinder do samochodu 
Chevrolet Canada nowy lub 
używany. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 13719.

Igły, czółenka, bębenki do 
wszelkiego rodaku maszyn do 
szycia kupuje Fr, Lewiński. 
Zakład Mechaniczny, Poznań, 
ul. Św. Marcin 46 w podwórzu.

’ ■ 13681

Zamiana

Zamienię 2 pokoje kuchnia
Wilda na podobne z łaeaienką 
lub bez lecz front, wszelkie 
koszty poniosę. Poważne ofer­
ty „Głos Wielkopolski” nr 
13393.

Zamienię pokój z kuchnią na 
dwa lub takie same. — Adres 
wskaże Księg amda ,, Czyte 1 - 
nik‘, Armii Czerwonej 1 nr 47.

113736

Zamienię pokój kuchnią Dolna 
Wilda na 2 pokoje kuchnią 
Jeżyce za dopłatą. Oferty ,,Gł. 
Wielkopolski” nr 13673.

Zamienię cztero pol^yowe 
mieszkanie w Toruniu na 2—3 
pokojowe w Poznaniu. Infor­
macje: Śniadeckich 17 m. 1.

13471

Kawaler ma posadzie poszu­
kuje czystego pokoju w Śród­
mieściu. Cena obojętna. Of. 

Głos Wielkop.” nr 13690.

2 pokoś kuchctą w śródmieścoo 
poszukuję ł» remont «wtl. od­
stępne. meble zapłacę. Oferty 
..Gtae Wielkop.** nr 13687

Nr 118 (420)

doszukiwania

Poszukuję rodażoenr — 
Ossowskiego ar 16 meja \<na 
lub .23 roku, cóesuka^ccte 
przed powstaniem w U 
wie w Mokotowie. Pa(Wlv> 
Ossowscy nfeszkak w czaue 
wojny w Poznaniu uręćzy 
Chwdaszewem a Śródką. — Q

Lehmann, Potzcań, «k Scza- 
nróckrej 9a, m_ < 13635

Polcoja x fcóadsróem i kokacją
lub bez w Śródmr.eścói poszu­
kuje urzędnik n* poważnym 
sbanowńsku. — Oferty „Gtae 
WśeUropotaki” nr 13686.

Bezdzietne małżeństwo poszu. 
kuje 2-pokojowego mceszkania 
kuchnią zarai. Warunki do 
omówienia. —( Oferty „Głos 
W-ełkopobkś** nr 13682. Poszukuję Karabanowśca Stani- 

sławy, żony, wraz z cxworg <r» 
dzieci, która została wy* 
zioną na przymusowe roboty 
do Niemiec w 1940 r. ze SteŁ 
pców. woj. Baranowi<ae. 
by' wiedział o ich mnepen po- 

.byta, wiadomości kierować 
pod adres: Karabaaowice Bro­
nisław, woj. Wrocław pow. 
Luboń, gmina Mcedoyiesśe. o- 
sada Augusta I. 13699

Szukam lokalu przemysłowe­
go. ca 60 m-, na cichy prze­
mył. Oferty „Głos Wielko 
potaks** nr 13535.

Mieszkanie 1—3 pokoi z ku­
chnią ewtl. chlewik dla dro­
biu, najchętniej Winiary—Je­
życe—Łazarz, zapłacę albo 
przeprowadzę remont kupię 
meble. Oferty „Gtae Wielko, 
polska- nr 13560. Szukam kolegów z Uoi-A’ersv. 

tetu Poznańskiego, wydz. le­
śny, którzy studiowali w Uk­
tach 1935—39 z Kazimierzem 
Matuszakiem, zamie&zkaivm 
Matejki 32. Wiadomość —» 
Warszawo, Łomżyńska il 
m. 23. 13889

Zguby

Unieważniam skradziony do­
kument tożsamości konia. — 
Ludwik Nowak, Poznań-Fabia­
nów©. uL Wołczyńska 17.

1375S Różne

Unieważniam legitymację U. P. 
nr 4759 na nazwisko Man-a 
Sarzyńska. „ 13745

Wykonuję dziurki maszynowe 
w bieliźnde. Poznań, P’.a« 
Bernardyński 4 m. 31. 13510

Unieważniam zagubioną kartę
rzeerj' eśIniczą — wyst a w loną 
proea Starostw© Powiatowe w

nislaw Boryszcwski, Grodze- 
wo, pow. Śrem.. 13703

Zgubione Wielka Czwartek 
Wilda dokumenty proszę od­
dać wynagrodzeni., m. Adam 
Kamiński Kossaka 9, m. 2.

13675

Wyjeżdżam raz w tygodniu da 
Warszawy i Krakowau Zlece. 
nóa chętnie pnzyjmę. Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 13743.

Szukam dostawców warzyw i 
owoców. P. ogrodników i sa». 
dowianzy proszę <> skomuniko­
wanie się. Oferty „Gtae Wiel- 
kupolski” nr 13713.

Pracownia gorsetów pckca
biust o nosze, prosto tpgŁ”m a <. • 
dla dziiecd, pa>sy na ciążę. Pra­
ca solidna. Wanda Kęcińskai, 
Sienkiewicza 3. m. 4 (Jeżyce)»

1369®

Zgubioną kartę repatriacyjną, 
dowod osobisty lja nazwisko 
Piotr Połiszewski unieważ­
niam. 13664

Unieważniam prawo jazdy nr 
3937 na naizwisko Jan Monar­
cha. 13647

Krawaty prroeraibiam tanio. — 
W. Gar bary 5, m. 12. 13694

Modelki do portretów aktów 
poszukuję. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 13685.

Kupuję każdej ilości jedwab, 
bawełnę, wełnę, nici,. Dąbrow­
skiego 10, korni,s. 13510

Wytwórnia trykotaży przyj*- 
ni in; c zamówienia na bieluznę, 
blezery, kostiumy kąpielowe 
i inne. Dąbrowskiego 10. 13539

Sheter brązowy, suczka biała 
pierś i głowa, zaginął. Dam 
wysoką nagrodę. Ul. Długo,sza 
17, m, 5, Jeżyce. 13645

Unieważniam zgubione doku­
menty, zanseldowaniie, rejestr, 
wojskową, wystawioną przez
RKU Pótaań nc nazwi.ko Sta­
nisław Ptiaozyk. 13625

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RiKU Poznań, inne dokumenty 
na nazwisko Marian Stelma­
szyk unieważniani,. 13623

Kołdry stanę pnzenaba«'. no­
we szyje. Grobla la m 4.

13349

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Zielouejgórze pod a je do publicznej wiado­

mości, że złożyli wniosek o rehebaliitację:
Edward Paweł Swiętkowiak, syn Pawła i, Pelagii z d. Jach, 

urodzony dnia 22 lipca 1904 r. w Spytówkach, pow. Kościan,, 
zamieszkały obecnie, w Chynowie, powiat Zielonagóra. wpi­
sany do IV grupy niemiecki:ej listy narodowej (Deutsche Volks- 
liste) w Prenziu w dniu 16 lutego 1942 r.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawcy względem Narodu Polskiego, aby 
o tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Zielonej- 
górze, plac Słowiański 1, pokój 13.

Zielonagóra, dnia 23 kwietnia 1946 r.
Sąd Grodzki. 4-415

Sąd Grodzki w Czarnkowie podoje do publicznej wiadomości,, że następujące osoby 1 
same przez okupanta do II, iii i IV grupy niemieckiej listy narodowej złożyły wnsw 
o rehabilitację:

Data urodzenia Obecne miejsce zarateszkL. p. Nazwisk© i
k Frydrich Irena
2. Mogdziarz Anna
3. Busse Anna
4. Tomaszkiewicz Zofia
5. Kirieg-er Maksymilian
6. Krieger Helena z; d. Mańkowska
7. Sadek Stanisław
8. Buków sika Agnieszka z d,. Stadowe
9. Stochaj Anna z di. Bukowska 

10. Koźma Antona
lii. Koźma Maria z d. Koltemmann
12. Koźma Aniela
13. Okrug Agnieszka , z cL Radke
14. Okrąg Frieda
15. Grott Jan
16. Grott Stanisława- z ds. Masłek
17. Drzymała Emilia z d. Urban
18. Speth Ilel ena
19. Bestrzyńska Joanna z d. ‘Humdlt
20. Jabnis Marta
21. Preliwitz Franciszek
22 Prellwitz Teofila z 4. Kijek
23. Pmeliwitz Elżbieta
24. Wrtjk Julian
26. Wruk Zofia
26. Polcym Franciszek
27. Polcym Agnieszka z *d. Moskę .
28. Polcym Gertruda
29. Polcym Wojciech
30. Steinberg Franciszek
3L. Steinberg Agnieszka
32. Steinberg Jadwiga
33. Steinberg Leokadia
34. Bossę Klemens
25. Wylęgała Jerzy
36. Cybulska Agnieszka
37. Cybulska Kazimiera
38. ’ Cy bulska Genowefa
39. Bestrzyńska Elżbieta z
40. Koltetrmann Franciszek
41. Kol-tcrmann Anna z d. Bukowska
42. Kolterm.anm Stefania
43. Dębski Bernard
44. Broniewska B enigma
45. Fiałkowski Michał
46. Fiałkowska Antonina z d. Spychała
47. Bednarek Salomea
48. Bednarek Eudukcja
49. Bednarek Alicja ' /
50. Bednarek Elicjana
51. Trynka Leon
52. Trynka G irtruda
53. Trynka Klara
54. Trynka Genowefa
55. Nowak Władysława z d. Różycka
56. Kópp Stefan
57. Kópp Anna z d. Wachovfiak
58. Regulska Anna z tL Foerhke
59. Regulski Paweł
60. Wamke Franciszek

Schendel

28.

9. 11926 
9. 1960 
5. 1922 
3. 1924 . 
8. 1912 
8. 1912 
1. 1870 
8. 1865

18. 7. 1904
13. 6. 1899 
26. 5. 1696
9. 10. 1928

18. 5u 1873 
III. 1-1, 1905
26. ' i; 1861
6. 8. 1867 

28. 3. 1-92O
16. 8. 1887
3. 2. 1910

17. 4. 1917 
k 4. 1874

27. 3. 1882 
31,. 10. 1,909
25. 12. 1869
9. 1,1,. 1895

14. 12. 1889 
30. 4. 1894
23. '4. 1925
19. 5. 1*926 
11. 8. 1883 
13. 1. 1889
3. 10. 1919 

30. 3. 1922 
17. 10. 1910
17. 4. 1912
13. 4. 1890
14. 8. 1926
20. 4. 1929 ’
28. 4. 1915
3. 10. 1899

• 1, 6. 1903
4. 8. 1930
7. 4. 1922
6. 6. 1903

26. 9. 1861
10. 4. 1866
18. 10. 1886

1>. lii,. 1915
9. 3. 1920

28. li,. 1921
24. H2. 1880
14. 10. 1886 
26. 5. 1919

9. 7. 1926
29. 10. 1898 
10. 13. 1910
25. 8. 1912
30. 12. 1905
16. 1. 1930
24. 1(1,. 1868

Czarnków, ul. Shatima 26 
Czarnków, ul. Wodna 5 
Czarnków, ul. Rynek 3 
Czarnków, ul. Wnoniecka 
Czarników, ul. Wieleńska 62 
Czarnków, ul. Wiedeńska 62 
Czarnków, ul. Ogrodowa 9 
Czarników, u-1. Wnomiecka 54 
Czarnków, ul. Wromiecka 54 
Czarnków, ul. Wromiecka 18 
Czarnków, ul. Wromiecka 18 
Czarnków, ul. Wromiecka 18 
Czarnków, ul. Gdańska 15 
Czarnków, ul. Gdańska 1’5 
Czarnków, ul. Stalina 41 
Czarnków, ul. Stalina 41 
Czarnków, ul. Gdańska 
Czarnków, ul. Kościelna 
Czarnków, ul. Wromiecka 100 
Czarnków, ul. Poznańska 23 
Czarnków, uk Stalina 15 
Czarnków, ul. Stalima 15 
Czarnków, ul. Stalima 15 
Czarnków, ul. Gdaiiska 
Czarnków, ul. Gdańska 
Romanowo D., pow. Czamak->w 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
R-omamowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Miłkowi©, pow. Czarnków 
Miłkowo, pow. Czarnków 
Miłków©-, pow. Czarnków 
Sokołowo, pow. Czarnków 
Sokołowo, pow. Czarnków 
Sokołowo, pony. Czarnków 
Sokołowo, pow. Czarnków 
Lubasz, pow, Czarnków 
Krosinek, pow. Czarnków 
Wieleń, pow. Czarnków 
Wieleń, pow. Czarnków 
Sarbia, pow. Czarnków 
Sarbia), pow ."Czarnków 
Sarbiai. pow. Czarnków - 
Sarbiiai, pow. Czarnków 
Sarbia, pow. Czarnków 
Sarbia, pow. Czarnków 
Sarbia. pow. Czarnków 
Sarbia, pow. Czarników 
Nowima, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow, Czarnków 
Stajfcowo, pow. Czarnków 
Romanowo G„ pow.Czamków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Kruoz. pow. Czarnków

Wzywa się wszystkie os^iby, które wiedzą o szkodliwej diziiałaJnoścd wnioskodawców 
względem Narodąi Polskiego, a»by doniosły notyehmioist Sądowa Grodzkiemu w Czarnkowie,.

Czarnków, dnia 23 kwietuua 1946 e.
4-416 Sąd Grodzlri

(strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,-— ad, większe wśród drobnych 1-ła- 
wy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.— tł, 

stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 20,— zł Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50°/» 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukjem 10,— zł. każde dalsze stawo 5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad f osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze stawo tłustym drukiem 
6,— zł. każde dalsze słowo 3,— zł fnajmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z, do. od iłd. znaki skróty, cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłat® w wysokości

607». Rabat-u nie isdoiela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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